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Do 8 lat pozbawienia 
wolności grozi Romanowi 

K., 67-letniemu taksów-
karzowi, który usłyszał od 
prokuratury zarzut spowo-

dowania wypadku. 

W raporcie NIK, który 
obejmował lata 2004-
2007, wspomniane są 

m.in. nieprawidłowości 
dotyczące powołania i 
funkcjonowania spółki 
Budowa Szkoły SP 14.

Do pięciu lat pozba-
wienia wolności grozi 

burmistrzowi Ścinawy, 
Andrzejowi Holdenma-

jerowi, jeżeli potwierdzą 
się oskarżenia mieszkań-

ca Ścinawy.

Piłkarze ręczni Zagłębia 
Lubin wyciągnęli wnio-

ski z ubiegłorocznej 
przegranej w Legnicy i 
nie dali najmniejszych 

szans gospodarzom. 

Sprawca wypadku
odpowie

Prezydent Lubina 
pod ostrzałem NIK

Burmistrz kłamał?

Zagłębie wicelide-
rem ekstraklasy 
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– Takie akcje są jak najbardziej potrzebne – 
stwierdza Przemek Tryniszewski, organizator 
koncertu charytatywnego, który odbył się w 
sobotę, 13 września. Mimo chłodu, kilkudzie-
sięciu młodych lubinian wystąpiło pod gołym 
niebem, by wspomóc Warsztaty Terapii Zaję-
ciowej „Kameleon” i „Przytulisko”. str. 10

Pieniądze za talent
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21 września Malczyce staną się dolnośląską 
stolicą paintballa. Od godziny 9 na prywatnym 
polu rozegrane będą zawody pod nazwą „Ostat-
ni sprawiedliwy”. To kolejna impreza, którą 
zorganizują zapaleńcy paintballa z Malczyc. str. 14

Fani paintballa spotkają się 
w Malczycach
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k r y m i n a ł k i
Zatrzymany za posiadanie marihuany

0,4 grama marihuany miał przy sobie młody lubinianin za-
trzymany w czwartek, 11 września, na osiedlu Przylesie. Zatrzy-
mania dokonali policjanci oddziałów prewencji z Legnicy peł-
niący służbę w Lubinie.

Sporo pracy mieli też lubińscy strażacy. Ich interwencja ko-
nieczna była przy gaszeniu pożaru poszycia leśnego w Niemczy-
cach. 

Rano 12 września strażacy wezwani zostali do usunięcia drze-
wa, które przewróciło się na auto dostawcze na ulicy Kilińskie-
go.

Red ■

Nie ustąpił pierwszeństwa
W nocy z piątku na sobotę (12/13 września) na skrzyżowaniu 

ulic Paderewskiego i Komisji Edukacji Narodowej zderzyły się 
dwa samochody.

Jadący Paderewskiego ford focus nie ustąpił pierwszeństwa 
volkswagenowi i najechał na niego. Kierowcy obu aut byli trzeź-
wi. 

W wypadku ucierpiało 5 osób, jednak 3 z nich odmówiły ho-
spitalizacji. Jedynie 2 trafiły więc do szpitala.

MRT ■

Zamiast kwiatków hodował marihuanę 

10 sztuk krzewów konopi znaleźli funkcjonariusze sekcji kry-
minalnej na zaniedbanej działce pod Lubinem. Rośliny upra-
wiane były w specjalnie przygotowanym tunelu foliowym. 

Lubińscy policjanci odkryli uprawę 9 września około połu-
dnia. Po przesłuchaniu kilku osób udało się ustalić, że uprawą 
marihuany na działce zajmował się 29-letni mężczyzna. Po prze-
słuchaniu został zwolniony do domu, a zabezpieczone przez po-
licję rośliny wysłano do ekspertyzy.

Na razie nie wiadomo jakie zarzuty zostaną postawione męż-
czyźnie. W Polsce uprawa konopi jest zabroniona, jednak o wy-
miarze kary zadecyduje wysokość zawartości THC w roślinach. 
Wyniki ekspertyzy znane będą za 2-3 tygodnie.

MS ■

Amatorzy zieleniny
Zamiast 49,99 chcieli zapłacić za kwiatka doniczkowego 4,99, 

jednak personel sklepu okazał się wystarczająco czujny – 9 
września około 2 w nocy policjanci zatrzymali dwóch męż-
czyzn, którzy za dużo mniejszą kwotę zamierzali zakupić rośli-
nę. Zatrzymanymi to dwaj lubinianie.

– W nocy z poniedziałku na wtorek otrzymaliśmy zgłoszenie, 
że ochrona jednego z lubińskich supermarketów zatrzymała 
dwóch mężczyzn, którzy zamienili ceny na produktach i za-
miast 49,99 zamierzali zapłacić za roślinę 4,99. Takie działanie 
traktowane jest jako oszustwo, dlatego mężczyźni zostali zatrzy-
mani – wyjaśnia Elwira Buczek, oficer prasowy lubińskiej poli-
cji.

Badanie wykazało, że jeden z mężczyzn miał ponad dwa pro-
mile alkoholu we krwi, a drugi 1,3 promila. Mężczyźni trafili do 
policyjnego aresztu, gdzie po wytrzeźwieniu złożą zeznania. 
Prawdopodobnie postawiony zostanie im zarzut usiłowania 
oszustwa.

MS ■

Podtrzymują  �
żądania

Kolejna tura rozmów zarządu KGHM 
ze związkowcami z miedziowej „Soli-
darności” zakończyła się fiaskiem. 
Związek podtrzymuje swoje żądania 
dotyczące podwyżek, zaś władze spół-
ki nadal uważają, że obecne zarobki 
są godziwe i nie widzą potrzeby wpro-
wadzania zmian w tym zakresie.

Podczas spotkania zarząd repre-
zentowali wiceprezesi, a nie jak do tej 
pory pełnomocnicy. Prezes Herbert 
Wirth stwierdził, że tegoroczny wzrost 
płac jest godziwy i przewyższa wskaź-
nik inflacji. Związkowcy uważają jed-
nak inaczej. Według nich 2,8- 
-procentowy wzrost płac (bez wypłaty 
nagrody rocznej) to, przy drastycznym 
wzroście cen żywności, energii elek-
trycznej czy gazu, zdecydowanie za 
mało.

– W ocenie NSZZ „Solidarność”, 
wprowadzona w bieżącym roku przez 
zarząd KGHM podwyżka wynagrodzeń 
o 2,8 proc., w zderzeniu z 24-proc. 
prognozą wzrostu cen, jest niegodzi-
wa, bo powoduje dotkliwy spadek pła-
cy realnej pracowników – informują w 
swoim piśmie związkowe władze.

Oprócz podniesienia stawek osobi-
stego zaszeregowania o 200 zł, związ-
kowcy żądają także, aby zarząd mie-
dziowej spółki zrezygnował z planów 
połączenia kopalń. Stronom nie udało 
się osiągnąć porozumienia ani w jed-
nym, ani w drugim punkcie. Ustalono, 
że rozmowy będą się odbywać przez 
najbliższe trzy tygodnie w cotygodnio-
wych odstępach. Kolejne zaplanowa-
no na 18 września.

MRT ■

Innowacyjnie  �
w PeBeKa

W ramach podwyższenia kapitału 
zakładowego KGHM przekazał ponad 
18 mln zł Przedsiębiorstwu Budowy 
Kopalń PeBeKa. Za otrzymane pienią-
dze firma planuje zakupić nowy kom-
bajn do drążenia kopalnianych chod-
ników. Kapitał podwyższono o kwotę 
18 mln 715 tys. zł poprzez emisję 306 
tys. akcji imiennych o wartości nomi-
nalnej 61 zł każda. Akcje stanowią 
niemal 38 proc. kapitału zakładowe-
go spółki, który wynosi teraz prawie 
50 mln zł. Firma ustaliła już na co zo-
staną przeznaczone pieniądze z KGH-
M-u.

– Środki uzyskane z dokapitalizo-
wania spółka przeznaczy na zakup 
kombajnu chodnikowego dla potrzeb 
drążenia wyrobisk w skałach. Roboty 
przygotowawcze i udostępniające są 
obecnie prowadzone wyłącznie przy uży-
ciu materiałów wybuchowych, a powyż-
sze urządzenie zapewni mechaniczne 
urabianie skał – wyjaśnia Agnieszka Ku-
bica-Radek z firmy PeBeKa.

MS ■

Zmiany  �
w Polkomtelu

W składzie rady nadzorczej Polkom-
tela doszło do zmian personalnych. 
Akcjonariusze firmy powołali prezesa 
KGHM Mirosława Krutina oraz prezesa 
Polskiej Grupy Energetycznej Tomasza 
Zadrogę i wiceprezesa tej spółki Mar-
ka Trawińskiego do rady nadzorczej 
operatora sieci Plus. Wcześniejszymi 
członkami rady byli Paweł Urbański i 
Henryk Baranowski, rekomendowani 
przez PGE oraz Marek Trawiński, wy-
brany przez KGHM. Trawiński w lipcu 
zrezygnował z członkowstwa w radzie.

MS ■

Najpierw „Solidarność”, 
potem Związek Zawodowy 
Pracowników Przemysłu 
Miedziowego, a teraz kolejny 
– Krajowy Związek Pracowni-
ków Dołowych wszedł w spór 
zbiorowy z zarządem KGHM-u. 
Związkowcy mają też podobne 
żądania. – Chcemy podwyżek i 
jesteśmy przeciwko integracji 
kopalń – mówi Jan Młynarczyk, 
szef związku.

Związkowcy czują się urażeni, 
że zarząd podejmuje kolejne de-
cyzje bez ich wiedzy. Z tego 
względu weszli w spór zbiorowy 
z władzami spółki.

-Wnioskowaliśmy o 200 zł 
podwyżki do stawki osobistego 
zaszeregowania, jednak nasze 
postulaty pozostają bez odpo-
wiedzi. Nie chcemy, żeby pra-

cownicy ponieśli straty – prze-
cież koszty podstawowego utrzy-
mania rosną, a nasze wypłaty 
nie. Ceny miedzi są sprzyjające, 
dlatego wiemy, że firmę stać na 
podwyżkę. 200 zł to nic wielkie-
go w porównaniu z ciężką pracą, 
jaką wykonują górnicy – przeko-
nuje Młynarczyk.

Związkowcy żądają 200 zł 
podwyżki od 1 września. Wyż-
sze wynagrodzenie to jednak nie 
jedyne żądanie, postawione za-
rządowi. Kontrowersje wzbudza-
ją też plany władz spółki o inte-
gracji kopalń.

- Nie zgadzamy się na połą-
czenie kopalń, głównie ze 
względu na bezpieczeństwo 
pracowników. Górnicy z kopal-
ni nie znają np. realiów pracy 
na Rudnej, co w konsekwencji 

może być zagrożeniem dla ich 
zdrowia i życia – podkreśla 
Młynarczyk.

Dodatkowo bulwersujące zda-
niem związkowców jest zacho-
wanie zarządu, który nie konsul-
tuje ze związkami podejmowa-
nych decyzji. 

Należy jednak pamiętać, że 
Krajowy Związek Pracowników 
Dołowych to nie to samo co 
Związek Zawodowy Pracowni-
ków Dołowych.

- Oddzieliliśmy się, bo nie 
chcemy mieć z panem Młynar-
czykiem nic wspólnego. ZZPD 
decyzję o dalszym postępowa-
niu podejmie po spotkaniu z za-
rządem, które będzie dotyczyło 
integracji kopalń – wyjaśnia 
Piotr Trempała, lider ZZPD.

Mariola Samoticha ■

Kolejny związek przeciwstawia się decyzjom zarządu KGHM

Dołowi w sporze z zarządem

Związkowcy żądają 200 zł podwyżki od 1 września

 Do 8 lat pozbawienia wolności 
grozi Romanowi K., 
67-letniemu taksówkarzowi, 
który usłyszał od prokuratury 
zarzut spowodowania wypadku 
drogowego. 
W jego wyniku zginęła 
45-letnia Halina J., a 35-letnia 
Sylwia O. doznała obrażeń 
ciała.

Tragedia miała miejsce w nocy 
z 6 na 7 września. Przechodząc 

po pasach ulicą Niepodległości, 
kobiety zostały potrącone przez 
taksówkę.

- Roman K. został przesłucha-
ny i przyznał się do popełnienia 
zarzucanego mu czynu. Zastoso-
waliśmy wobec niego środek za-
pobiegawczy w postaci poręcze-
nia majątkowego w kwocie 3 tys. 
zł. Mężczyźnie zostało też ode-
brane prawo jazdy – wyjaśnia 
prokurator Józef Stryjak.

Obecnie prowadzone są dalsze 
czynności mające wyjaśnić oko-
liczności zdarzenia. Z nieoficjal-
nych informacji wynika, że tak-
sówkarz ma już na swoim koncie 
wypadek z udziałem pieszych, 
jednak prokuratura na razie nie 
potwierdza tych informacji. 
Będą one znane dopiero po od-
powiedzi z Krajowego Rejestru 
Sądowego. 

Mariola Samoticha ■

Lubińska prokuratura postawiła zarzuty taksówkarzowi

Odpowie
za spowodowanie wypadku
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Z możliwości zarobkowania 
w spółkach zależnych od 

kombinatu korzystają członko-
wie rodzin polityków Platformy 
Obywatelskiej.

Marzena Krauz-Borys, żona 
wicemarszałka Piotra Borysa z 
PO została w lipcu członkiem 
rady nadzorczej zależnej od 
KGHM spółki Mercus Serwis. 
Dostaje 2000 zł miesięcznie. 
Spółka zajmuje się wdrażaniem 
systemów informatycznych i 
sprzedażą specjalistycznego 
sprzętu komputerowego. W 100 
procentach należy do PHP Mer-
cus, którego jedynym udziałow-
cem jest KGHM.

Piotr Borys nie chce komento-
wać sprawy. Zapewnia tylko, że 
z propozycją dla żony nie miał 
nic wspólnego.

– Nie mam żadnego wpływu 
na jej życie zawodowe – mówi.

W oficjalnym życiorysie Krau-
z-Borys przeczytać można, że 
jest ona absolwentką Wydziału 
Prawa i podyplomowych, fran-
cuskojęzycznych studiów z za-
kresu integracji europejskiej w 
Strasburgu. Nie ma jednak słowa 
o ukończeniu kursu dla człon-
ków rad nadzorczych.

– Kurs nie był w tym przypad-
ku wymagany, bo KGHM nie jest 
spółką skarbu państwa, a jedy-
nie z jego udziałem – tłumaczy 
Przemysław Ziółek z departa-
mentu public relations KGHM.

Ukończony kurs dla członków 
rad nadzorczych ma natomiast 
Marek Wojnarowski, ojczym po-
sła PO Norberta Wojnarowskie-
go. Sam też działa w Platformie 
– jest radnym tej partii w powie-
cie lubińskim. 8 sierpnia wszedł 
do rady nadzorczej zależnej od 
KGHM Walcowni Metali „Łabę-
dy”. Zaprzecza, by miało to 
związek z działalnością politycz-
ną jego i syna. Tydzień temu, bez 
podania przyczyn, z członkow-
stwa w radzie jednak zrezygno-
wał.

– To było tuż po tym, jak „Ga-
zeta” ujawniła, że Marek Dyduch 
wszedł do rady nadzorczej Wal-
cowni w Gliwicach – twierdzi je-
den z członków miedziowych 

związków zawodowych.
Wojnarowski senior w rozmo-

wie z „Gazetą” tłumaczy: – Zre-
zygnowałem, żeby uniknąć agre-
sji mediów. Od kiedy Norbert zo-
stał posłem, muszę wszystkim 
na około udowadniać, że moja 
kariera w biznesie nie ma związ-
ku z działalnością polityczną. 
Mam tego dość. To nie ja za-
wdzięczam coś polityce, ale po-
lityka mi.

Również po publikacji w „Ga-
zecie Wyborczej” z piastowanej 
w radzie nadzorczej funkcji zre-
zygnowała Marzena Krauz- 
-Borys. W oświadczeniu przeka-
zanym „Gazecie”, czytamy: 

„(...) Pragnę podkreślić, że zostając 
członkiem rady nadzorczej spółki Mer-
cus Serwis, spełniałam wszystkie for-
malne kryteria (kurs dla członków rady 
nadzorczej nie jest w przypadku tej 
spółki formalnie wymagalny).

Jak wykazał artykuł „GW”, są przed-
siębiorstwa, na rzecz których praca 
może budzić kontrowersje pomimo 
posiadanych kwalifikacji. W związku z 
tym moją dwumiesięczną działalność 
w ramach spółki odbieram jako swój 
zawodowy błąd.”

W Polskiej Miedzi pracuje też 
żona posła Wojnarowskiego. W 
maju awansowała na stanowisko 
dyrektora departamentu admini-
stracji KGHM Ecoren.

Barbara Schmidt jest wice-
przewodniczącą rady powiatu 
lubińskiego z nadania PO. Pra-
cuje też w należącej do Marka 
Wojnarowskiego Agencji Obrotu 
Wierzytelnościami Progres, któ-
ra zajmuje się m.in. skupywa-
niem długów służby zdrowia. 6 
sierpnia jej mąż Edward Schmidt 
został prezesem Miedziowego 
Centrum Zdrowia.

– Będzie to wyjaśnione – po-
wiedziała TVL ODRA Julia Pite-
ra, pełnomocnik ds. opracowa-
nia programu zapobiegania nie-
prawidłowościom w instytu-
cjach publicznych w Kancelarii 
Prezesa Rady Ministrów. – Wyja-
śnieniem tej sprawy zajął się peł-
niący obowiązki szefa dolnoślą-
skiej Platformy Obywatelskiej Ja-

cek Protasiewicz.
W momencie zamykania tego 

numeru „Wiadomości Lubiń-
skich” nie udało nam się skon-
taktować z Jackiem Protasiewi-

czem, jednak jak zapewniał w 
piątek (12 września) „Gazetę Wy-
borczą”, nie miał pojęcia, że w 
radach nadzorczych spółek za-
leżnych od KGHM zasiadają ro-

dziny działaczy PO. 
We wtorek (16 września) Da-

wid Jackiewicz poseł PiS oficjal-
nie ujawnił listę działaczy Plat-
formy, którzy dostali intratne 
stanowiska w państwowych fir-
mach. Wykaz ten (publikacja 
osób zatrudnionych w KGHM 
prezentujemy obok), został przy-
gotowany i przedstawiony mar-

szałkowi województwa dolno-
śląskiego Markowi Łapińskie-
mu. Zawiera ona nie tylko dzia-
łaczy związanych z Platformą, 
ale również osoby, które – zda-
niem PiS – w zamian za popar-
cie PO otrzymywały nagrodę w 
postaci stanowisk w państwo-
wych firmach. 

Wioletta Słabicka ■
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Władze Platformy Obywatelskiej zobowiązały się wyjaśnić formę obejmowania stanowisk przez członków partii i ich rodziny

Lukratywne stanowiska za wierność
– Polska Miedź jest dla nas perłą w koronie, będziemy o tym pamiętać i robić wszystko, aby tak było dalej, to mówię w imieniu swoim, nowego rządu i obu partii – to słowa wicepremiera Grzegorza Sche-
tyny wypowiedziane w marcu podczas konferencji prasowej w Starostwie Powiatowym w Lubinie. Dziś już wiemy, że potraktowano to bardzo dosłownie, obsadzając stanowiska osobami zasłużonymi dla 
PO. Kilka dni temu na łamach „Gazety Wyborczej” ukazał się tekst prezentujący monokulturę PO. 

1. Arkadiusz Gierałt - przewodniczący rady nadzorczej KGHM 
Letia - przewodniczący zarządu powiatowego PO w Lubinie.

2. Michał Janicki - członek rady nadzorczej KGHM Letia - członek 
PO we Wrocławiu.

3. Paweł Jeż - prezes Klubu Piłkarskiego Zagłębie Lubin (powoła-
ny bez konkursu) - startował z PO w wyborach samorządo-
wych.

4. Marzena Krauz-Borys - członek rady nadzorczej KGHM Mercus 
Serwis - żona wicemarszałka województwa dolnośląskiego Pio-
tra Borysa z PO (zrezygnowała ze stanowiska po publikacji 
„Gazety Wyborczej Wrocław” - red.).

5. Jerzy Pokój - członek rady nadzorczej Interferii (spółka należą-
ca do KGHM) – członek PO, przewodniczący sejmiku woje-
wództwa dolnośląskiego z listy PO.

6. Edward Schmidt - Miedziowe Centrum Zdrowia – jego żona to 
wiceprzewodnicząca rady powiatu lubińskiego z PO. Sekretarz 
rady wykonawczej Związku Pracodawców Polska Miedź.

7. Barbara Wojnarowska - KGHM Ecoren S.A. – żona posła Wojna-
rowskiego z PO, zatrudniona bez konkursu.

 Radni sejmiku, których poparcie umożliwiło PO utrzymanie 
  władzy w samorządzie woj. dolnośląskiego:

1. Eric Alira (radny sejmiku, który ostatecznie poparł nowego 
marszałka z PO), został po tych wydarzeniach przyjęty do pra-
cy w Zagłębiu Lubin, spółce-córce KGHM.

2. Marek Dyduch (SLD, radny sejmiku, który ostatecznie poparł 
nowego marszałka z PO), został po tych wydarzeniach człon-
kiem rady nadzorczej Walcowni Metali Nieżelaznych w Gliwi-
cach – spółka-córka KGHM.

Krewni dolnośląskich polityków PO:
1. Marzena Krauz-Borys - żona wicemarszałka z PO  Piotra Bory-

sa została członkiem rady nadzorczej Mercus Serwis córki spół-
ki KGHM (zrezygnowała ze stanowiska po publikacji „Gazety 
Wyborczej Wrocław” - red.).

2. Żona posła PO Norberta Wojnarowskiego w maju awansowała 
na stanowisko dyrektora departamentu administracji KGHM 
Ecoren.

3. Ojczym posła PO Norberta Wojnarowskiego Marek Wojnarow-
ski w sierpniu został członkiem rady nadzorczej spółki zależ-
nej od KGHM Walcowni Metali „Łabędy”, po artykułach w pra-
sie zrezygnował.

Prezentujemy listę
(przedstawioną przez Dawida Jackiewicza) 
osób zatrudnionych w firmach należących do 
KGHM
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Norbert Wojnarowski, poseł PO, nigdy nie ukrywał bliskiego kontaktu z szefem 
rady ministrów

Piotr Borys w PO jest od dwóch lat i zapewnia, że nie ma nic wspólnego z awan-
sem żony
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Edward  �
Schmidt

Od sierpnia 2008 prezes Mie-
dziowego Centrum Zdrowia.
Sekretarz rady wykonawczej 
Związku Pracodawców Polska 
Miedź. Do sierpnia 2008 prezes 
Zakładu Opieki Zdrowotnej.

Marek  �
Wojnarowski

W od sierpnia członek rady nad-
zorczej spółki zależnej od KGHM 
Walcowni Metali „Łabędy”, po arty-
kułach w prasie zrezygnował. Od 
2006 roku radny powiatowy z ra-
mienia PO. Szef PO, prezes zarządu 
AOW „Progres” Sp. z o.o., współ-
właściciel AOW „Progres” Wojna-
rowski i wspólnicy Sp. Jawna – 
przejmująca zadłużenie i handel 
wierzytelnościami szpitali.

Norbert  �
Wojnarowski

Od 2007 roku poseł z ramienia 
PO.

Barbara  �
Wojnarowska

Zatrudniona bez konkursu w 
KGHM Ecoren S.A. a od maja 
2007 dyrektor departamentu ad-
ministracji w firmie.

Barbara  �
Schmidt

Wiceprzewodnicząca w staro-
stwie powiatowym z ramienia PO.
Dyrektor działu umów w AOW 
„Progres” Sp. z o.o. – przejmują-
ca zadłużenie i handel wierzytel-
nościami szpitali.

Piotr  �
Borys

Wicemarszałek województwa dol-
nośląskiego. Od 2006 r. radny 
wojewódzki z ramienia PO.

Marzena  �
Krauz-Borys

Została członkiem rady nadzor-
czej Mercus Serwis córki spółki 
KGHM (zrezygnowała ze stanowi-
ska po publikacji „Gazety Wybor-
czej Wrocław” - red.).
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ZUS wprowadza  �
zmiany

Zespół Ubezpieczeń Społecznych 
zmienił składki na ubezpieczenia 
społeczne. Zmiany obowiązywać 
będą od września do listopada.

– Dla osób prowadzących dzia-
łalność gospodarczą, dla których 
podstawę wymiaru składek na 
ubezpieczenia społeczne stanowi 
kwota nie niższa niż 337,80 zł, 
składki we wrześniu, październiku 
i listopadzie nie mogą być niższe: 
niż 65,94 zł (tj. 19,52%) na ubez-
pieczenie emerytalne, 20,27 zł (tj. 
6%) na ubezpieczenie rentowe i 
8,28 zł (tj. 2,45%) na ubezpiecze-
nie chorobowe – wyjaśnia Elżbieta 
Kurek, rzecznik prasowy legnickie-
go oddziału ZUS-u.

Zmieniły się również składki 
dla osób prowadzących dzia-
łalność pozarolniczą. Dla tych, 
dla których podstawę wymia-
ru składek na ubezpieczenia 
społeczne stanowi kwota nie 
niższa niż 1770,82 zł (60% kwo-
ty przeciętnego miesięcznego 
wynagrodzenia w II kwartale 
2008 r. tj. 2951,36 zł), składki za 
wrzesień, październik i listopad 
nie mogą być niższe: od 345,66 
zł (tj. 19,52%) na ubezpieczenie 
emerytalne, 106,25 zł (tj. 6%) 
na ubezpieczenie rentowe oraz 
43,39 zł (tj. 2,45%) na ubezpie-
czenie chorobowe.

Podstawa wymiaru składek dla 
wszystkich we wrześniu, paździer-
niku i listopadzie na dobrowolne 
ubezpieczenie chorobowe nie 
może przekroczyć 7 378,40 zł 
miesięcznie, a na ubezpieczenie 
zdrowotne nie może być niższa 
od 212,78 zł.

Pozostałe stopy procentowe 
składek nie uległy zmianom i 
wynoszą: 0,10% (składka na Fun-
dusz Gwarantowanych Świadczeń 
Pracowniczych), 2,45% (składka na 
Fundusz Pracy), 0,67% – 3,60% 
(składka na ubezpieczenie wy-
padkowe). 

Szczegółowe informacje do-
stępne są na stronie internetowej 
ZUS-u (www.zus.pl).

MRT ■

Jednych zraża,  �
innych przyciąga
Gdy pojawił się pomysł utwo-

rzenia schroniska dla zwierząt w 
naszym regionie, zainteresowanie 
nim wyraziło 19 gmin, do dzisiaj 
pozostało z nich jedynie 10. Prace 
nad projektem są jednak kontynu-
owane, a w miejsce samorządów, 
które zrezygnowały, pojawiły się 
nowe. 

– Kilkanaście gmin, które uczest-
niczyły w ostatnim spotkaniu 
dotyczącym budowy schroniska 
dla zwierząt, poprosiło o bliższe 
informacje i wkrótce ma podjąć 
decyzję, czy przyłączyć się do pro-
jektu – mówi Krzysztof Olszowiak, 
rzecznik Starostwa Powiatowego 
w Lubinie. – Mają świadomość, że 
muszą zdecydować się szybko. 

Wśród zainteresowanych są 
między innymi władze Środy Ślą-
skiej, Trzebnicy, Oborników Ślą-
skich czy Kątów Wrocławskich. 
Na podjęcie decyzji mają czas do 
końca września.

Od tego, ile gmin ostatecznie 
zdecyduje się uczestniczyć w bu-
dowie schroniska, zależeć będzie 
podział kosztów tej inwestycji. 

Wiele samorządów, w tym gmi-
na miejska Lubin, zrezygnowało 
z udziału w projekcie właśnie ze 
względu na zbyt wysokie wydatki, 
jakie musiałyby ponieść. 

– Budowa i bieżące utrzymanie 
schroniska było zbyt kosztowne. 
Nasze nakłady zwróciłyby się nam 
dopiero po ponad trzydziestu 
latach – wyjaśnia Tadeusz Kielan, 
naczelnik wydziału infrastruktury 
w lubińskim Urzędzie Miejskim. 
– Bezpańskie psy, które złapiemy, 
będziemy wozić, tak jak do tej 
pory, do schronisk, w których 
znajdziemy wolne miejsca.

Prace nad projektem budowy 
schroniska dla zwierząt trwają już 
od dłuższego czasu. Uczestniczące 
w nich gminy zdecydowały, że 
utworzą związek komunalny, który 
zajmie się budową i prowadzeniem 
schroniska. Pieniądze na inwe-
stycję wyłożą wszystkie gminy, 
które przyłączą się do projektu. 
Jeszcze w tym tygodniu powstanie 
wstępna symulacja kosztów, a naj-
prawdopodobniej w październiku 
gminy podpiszą list intencyjny i 
rozpoczną się prace nad utworze-
niem związku gmin.

Schronisko ma powstać w Szkla-
rach Górnych, w miejscu należącym 
do kiedyś do kopalni „Polkowice – 
Sieroszowice”. Będzie mogło przy-
jąć około 200 psów. Jego budowa 
ma kosztować około 2 mln zł, zaś 
roczne utrzymanie 500 tys. zł. 

MRT ■

Trwa wysyłka  �
odcinków 
do ubezpieczonych

Osoby pobierające świadczenia 
lub zasiłki przedemerytalne na 
rachunki bankowe otrzymają w 
najbliższym czasie specjalne od-
cinki potwierdzające zgłoszenie 
do ubezpieczenia zdrowotnego. 
Ich wysyłanie rozpoczął właśnie 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych.

Jednorazowe odcinki wysyłane 
są do osób pobierających zasiłki 
lub świadczenia przedemerytalne 
co roku, we wrześniu. 

- Zgodnie z decyzją prezesa 
Narodowego Funduszu Zdrowia, 
odcinek jest dokumentem umoż-
liwiającym świadczeniobiorcom 
ZUS korzystanie ze świadczeń 
opieki zdrowotnej przez okres 
najbliższych 12 miesięcy, do 
września 2009 r. Jedynym wa-
runkiem jest pobieranie w tym 
czasie świadczenia lub zasiłku 
przedemerytalnego – wyjaśnia 
Elżbieta Kurek, rzecznik prasowy 
legnickiego ZUS-u.

ZUS wystawia odcinki z urzędu, 
zainteresowani nie muszą więc 
składać wniosków w tej sprawie. 
Dokumentów nie trzeba też od-
bierać osobiście – zostaną one 
wysłane do świadczeniobiorców 
pocztą. 

Warto dodać, że w przypadku 
zagubienia lub zniszczenia odcin-
ka, zawsze można zwrócić się do 
właściwej placówki terenowej ZUS 
z prośbą o ponowne wystawienie 
dokumentu. 

MS ■

O koncepcji scalenia kopalń 
należących do miedziowej 

spółki słyszy się już od kilku lat. 
Jednak do tej pory żadnemu z za-
rządów nie udało się jej wcielić 
w życie. Dopiero obecne władze 
rozpoczęły nad nią prace na po-
ważnie i zapowiadają, że już za 
kilka lat w miejsce oddziałów 
ZG „Rudna”, ZG „Lubin” oraz 
ZG „Polkowice – Sieroszowice” 
powstanie Kopalnia Zespolona. 

To już było
– Projekt nie jest nowym po-

mysłem. Korzystamy z opraco-
wań wcześniejszych integracji 
oddziałów górniczych. Chcemy 
zmienić strukturę organizacyjną. 
Zamiast trzech oddziałów i czę-
ści biura zarządu ma powstać je-
den oddział jako pracodawca z 
trzema jednostkami ruchu zakła-
du – tłumaczy Jerzy Nowak, szef 
projektu. 

Łączenie ma potrwać kilka lat 
i według zapowiedzi dopiero od 
2013 roku w KGHM funkcjono-
wałaby Kopalnia Zespolona z 
jednym kierownikiem ruchu za-
kładu. 

– Za nami inicjacja i przygoto-
wanie planu projektu. Właśnie 
rozpoczęliśmy trzeci etap, kon-
sultacji, zbierania opinii i infor-
mowania pracowników. W listo-
padzie spodziewamy się przyję-
cia planu wdrożenia wraz z okre-
śleniem prac nowego oddziału – 
dodaje Nowak.

Związkowcy na nie
Na wieść o rozpoczęciu pro-

jektu integracji kopalń, związ-
kowcy podnieśli larum. Jednym 
głosem, wszystkie miedziowe 
związki zawodowe stanowczo 
sprzeciwiły się temu pomysło-
wi.

– W dokumentach, które nam 
pokazali jest kilka sloganów i to 
na poziomie bardzo ogólnym – 
mówi Józef Czyczerski, szef mie-
dziowej „Solidarności”. – Wi-
dzimy, że są zagrożenia dla na-
szych miejsc pracy, a połączenie 
kopalń nie rozwiąże podstawo-
wych problemów. Dlatego 
wszystkie organizacje związko-
we zainteresowane sprawą bez-
pośrednio mówią, że się nie zga-
dzają. A hasła o obniżeniu kosz-
tów słyszałem już wiele razy.

Właśnie obniżenie kosztów 
wymieniają władze KGHM-u 
jako jeden z powodów przystą-
pienia do integracji trzech od-
działów górniczych w jeden or-
ganizm. A korzyści ma być wię-
cej: optymalne wykorzystanie 
złóż, lepsza koordynacja inwe-
stycji i ograniczenie rezerw tech-
nicznych, poprawa bezpieczeń-
stwa pracy, obniżenie kosztów 
wydobycia i jednolita polityka 
kadrowa. 

– KGHM jest firmą o najwięk-
szych kosztach produkcji mie-
dzi, śmiem twierdzić, że rów-
nież w świecie. W związku z tym 
uważamy, że musimy dokonać 
pewnych zmian, również w za-
kresie struktury. Obecna struktu-
ra została wytworzona na po-
czątku lat 70. W zupełnie innym 

systemie nakładowo-rozdziel-
czym – wyjaśnia Herbert Wirth, 
wiceprezes spółki. – Firma może 
się rozwijać, ale do tego potrze-
bujemy nowoczesnej, elastycz-
nej struktury.

Związkowcy mają jednak wąt-
pliwości, co do korzyści płyną-
cych, według zarządu KGHM, z 
integracji kopalń. Mówią, że boją 
się o swoje bezpieczeństwo i po-
sady. 

– To nieprawda, że pogorszy 
się bezpieczeństwo – odpowiada 
na ich obawy Nowak. – Pracow-
nik będzie pracował w tym sa-
mym miejscu i będzie poddawa-
ny nielicznym sytuacjom, gdzie 
następują ruchy wewnętrzne. 
Ale dzisiaj też one występują. 
Zakładamy, że kierownictwo ru-
chu zostanie odciążone od licz-
nych czynności administracyj-
no-zarządczych i będzie mieć 
więcej czasu dla zakładu i ludzi 
tam zatrudnionych. Nie przewi-
dujemy też zwolnień – zapew-
nia.

Dlaczego?
Pojawia się sugestia, że głośny 

sprzeciw związkowców wcale 
nie jest spowodowany obawami 
o bezpieczeństwo, lecz możliwo-
ścią zmniejszenia liczebności 
władz związków.

– Każdy oddział to jednocze-
śnie pracodawca. Przy praco-
dawcy są organizacje związko-
we. Etatów związkowych pozo-
stanie przy jednym pracodawcy 
mniej niż jest przy trzech – 
stwierdza wiceprezes Wirth.

– Ani jeden etat nie zostanie 
stracony, wszystko jest zależne 
od tego, ile ludzi należy do 
związku – denerwuje się Józef 
Czyczerski. – Jeżeli prezes mówi, 
że nikogo nie zwolnią, to rozu-
miem, że stan populacji zostanie 
w związku jaki jest. To skandal, 
że prezes sięga do takich argu-
mentów poniżej pasa, a nie do 
merytorycznych. 

Władze KGHM są zdetermino-
wane, aby wprowadzić zapowia-
dane zmiany. Zdają sobie jednak 
sprawę z tego, że muszą się li-
czyć z tą ogromną siłą, jaką sta-
nowią związki zawodowe istnie-
jące w firmie. Na 18 tys. zatrud-
nionych w spółce górników, oko-
ło 15 tysięcy z nich należy prze-
cież do związków.

– Mówienie ciągle przez 
związki zawodowe „nie” i bez 
wskazywania, dlaczego, uwa-
żam za działanie nieracjonalne – 
komentuje wiceprezes Wirth. – 
Apeluję do ludzi o racjonalne 
podejście. 

Marta Czachórska ■

Powrócił pomysł połączenia kopalń miedziowej spółki

Jedna zamiast trzech
Władze KGHM-u zapowiadają połączenie trzech kopalń w jeden twór – Kopalnię Zespoloną. Związkowcy nie chcą natomiast słyszeć 
o takim pomyśle. Jedni prezentują korzyści, drudzy problemy, jakie mogą z tego wyniknąć. Wygląda na to, że żadna ze stron nie 
zamierza zmienić swojego stanowiska.

– Firma może się rozwijać, ale do tego potrzebujemy nowoczesnej, elastycznej struktury – przekonuje Herbert Wirth, 
wiceprezes KGHM-u
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Kilkaset osób skorzystało z bezpłat-
nego badania słuchu, które wykony-
wane było w specjalnym autobusie 
stojącym na parkingu przed Tesco 
w zeszłym tygodniu. Lekarze przyj-
mowali pacjentów tylko przez jeden 
dzień.

– Zainteresowanie było spore – mówi 
Beata Kamińska, kierowniczka Cen-
trum Protetyki Słuchu Fono w Lubinie. 
– Od 10 do 11 przebadaliśmy około 100 
osób. 30 z nich umówiliśmy na dalsze 
badania, ponieważ wykryliśmy u nich 
ubytki w słuchu. 

Przed autobusem ustawiła się długa 
kolejka chętnych, przeważały osoby 
starsze. Jednak organizatorzy bezpłat-
nych badań nie stawiali wymagań, co 
do wieku, przyjmowali zarówno dzieci, 
jak i dorosłych. Najpierw wszyscy prze-
szli przesiewowe badanie słuchu. Jeśli 
badający zauważył jakieś ubytki, odsy-
łał pacjenta dalej. 

Marta Czachórska ■

Lubinianie chętnie korzystali z porady lekarzy

Bezpłatne badania słuchu

Przed autobusem ustawiła się długa kolejka chętnych
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Marek Bubnowski
przewodniczący rady miejskiej

– W mojej ocenie 
taka decyzja była-
by przedwczesna. 

Projekt tej uchwały 
powinien być roz-

patrywany wraz ze 
zmianami budżetu

Prezydent Robert Raczyński 
zaproponował, aby wszyscy 

nauczyciele zatrudnieni w pla-
cówkach oświatowych podlega-
jących miastu otrzymali jednora-
zowo dodatkowo około 1800 zł. 
Wypłata tych pieniędzy miałaby 
zbiec się ze zbliżającym się 
Dniem Edukacji Narodowej. W 
tym celu radni miejscy musieli-
by zmienić regulamin wynagra-
dzania pracowników placówek 
oświatowych i zwiększyć fun-
dusz nagród z 2 procent na 6,9.

Wspomóc oświatę
– Prezydent chciał dać na-

uczycielom dodatkowe pienią-
dze jeszcze przed Dniem Na-
uczyciela. W budżecie na ten cel 
zarezerwowano około 2 mln zł. 
Chcemy, żeby w naszych szko-
łach pracowali najlepsi i żeby 
nauczyciele nie odchodzili z 
pracy. Wiemy, że oświata jest 
niedofinansowana, dlatego sta-
ramy się ją wesprzeć – mówi Da-
mian Stawikowski, asystent pre-
zydenta Lubina.

Radni miejscy stwierdzili jed-
nak, że nie mogą dyskutować o 
pieniądzach na nagrody dla na-
uczycieli przed uchwaleniem 
zmian w budżecie.

Za wcześnie
– W mojej ocenie taka decyzja 

byłaby przedwczesna. Projekt tej 
uchwały powinien być rozpatry-
wany wraz ze zmianami budże-
tu. Na dzień dzisiejszy tych pie-
niędzy w budżecie nie ma, są 
one dopiero w projekcie zmian – 
mówił na sesji przewodniczący 
rady Marek Bubnowski, składa-
jąc wniosek o odesłanie projektu 
uchwały do komisji budżetu. 

Radni nie przychylili się jed-
nak do jego propozycji i dopiero 
po krótkiej dyskusji zaaprobo-

wali podobny wniosek złożony 
przez radnego Romana Rozmy-
słowskiego.

– W związku z tym, że od przy-
szłego tygodnia rozpoczynamy 
procedurę uchwalania budżetu. 
A na dzisiaj kwota na wypłatę 
nagrody dla nauczycieli (około 2 
mln zł – przyp. red.) nie została 
zabezpieczona w budżecie i nie 
wiemy, ile będzie pieniędzy dla 
nauczycieli, dlatego przedstawi-
łem wniosek, żeby przekazać ten 
projekt uchwały do komisji bu-
dżetu i wszystkich komisji, które 
będą się zajmować budżetem, 
celem zaopiniowania – tłumaczy 
radny. 

Czy dostaną pieniądze?
Zmianami w budżecie radni 

zajmą się na sesji, która odbędzie 
się między 22 a 26 września. 
Wtedy też postanowią, czy przy-
znać dodatkowe nagrody lubiń-
skim nauczycielom. Wielu rad-
nym nie spodobało się jednak 

odłożenie decyzji w tej sprawie.
– Jestem zbulwersowana dzi-

siejszą decyzją rady. Nie rozu-
miem jej. Moim zdaniem jest to 
po prostu walka z panem pre-
zydentem – mówi radna Joanna 
Kot. – Każdy z nas dostał pro-
jekt budżetu i można było się 
zapoznać ze zmianami, jakie są 
w nim proponowane. Tłuma-
czenie, że uchwałę dotyczącą 
nagród dla nauczycieli trzeba 
rozpatrywać łącznie z budże-
tem, wcale mnie nie przekonu-
je.

Na ostatniej (9 września) sesji 
radni zajęli się jeszcze dwiema 
innymi sprawami. Postanowili 
przekazać lubińskiej straży po-
żarnej 100 tys. zł na zakup mię-
dzy innymi odzieży ochronnej, 
węży i innego sprzętu pożarni-
czego, a także podnieśli najniż-
sze wynagrodzenie pracowni-
ków jednostek gminnych z 800 
do 900 zł.

Marta Czachórska ■

Głosowanie w sprawie nagród dla nauczycieli przełożone

Pedagodzy na dodatkowe 
pieniądze muszą poczekać
Lubińscy nauczyciele na razie nie otrzymają dodatkowych pieniędzy. Radni miejscy przełożyli 
głosowanie w tej sprawie na następną sesję. Uznali bowiem, że nie można jej rozpatrywać przed 
uchwaleniem zmian w miejskim budżecie.

Radni postanowili zająć się przyznaniem dodatkowych pieniędzy nauczycielom 
na sesji budżetowej

Damian Stawikowski
asystent prezydenta

– Prezydent chciał 
dać nauczycielom 
dodatkowe pienią-
dze jeszcze przed 

Dniem Nauczyciela. 
W budżecie na ten 

cel zarezerwowano 
około 2 mln zł

Roman Rozmysłowski
radny miejski z PO

– Przedstawiłem 
wniosek, żeby prze-

kazać ten projekt 
uchwały do komisji 

budżetu i wszystkich 
komisji, które będą 

się zajmować budże-
tem, celem zaopinio-

wania

W raporcie NIK, który obej-
mował lata 2004-2007, 
wspomniane są m.in. niepra-
widłowości dotyczące powo-
łania i funkcjonowania spółki 
Budowa Szkoły SP 14. 

Tymczasem z materiałów 
przedstawionych przez Urząd 
Miejski w odpowiedzi na wyżej 
wymieniony raport wynika, że 
została ona powołana w roku 
2001, czyli przed objęciem funk-
cji prezydenta Lubina przez Ro-
berta Raczyńskiego. W tym też 
okresie zapadły negatywne dla 
dalszych losów spółki decyzje. 

Władzę w mieście sprawowała 
wówczas koalicja ugrupowań 
kierowanych przez Tadeusza 
Maćkałę (Teraz Lubin) oraz Ry-
szarda Zbrzyznego (SLD).

Kto zatem dopuścił się czy-
nów krytykowanych przez Naj-
wyższą Izbę Kontroli i kto powi-
nien ponieść konsekwencje? Do-
kładna analiza raportu i odpo-
wiedzi Urzędu Miejskiego po-

twierdza tezę, że powołanie tej 
spółki mogło mieć na celu omi-
nięcie obowiązujących w Polsce 
przepisów.

Sytuacja finansowa miasta nie 
pozwalała zgodnie z przepisami 
zaciągnąć kolejnego kredytu. 
Wymyślono wówczas powołanie 
nowego podmiotu, który „nieza-
leżnie” od miasta uzyskała kre-
dyt w wysokości 11,9 mln zł. Nie 
bez negatywnej oceny kontrolu-
jącego pozostaje sama umowa na 
budowę szkoły o wartości ponad 
23 mln zł (obecnie wartość robót 
szacuje się na około 50 mln). 
NIK stwierdza, że została ona 
podpisana bezprzetargowo zale-
dwie „…na 6 dni przed wejściem 
zmian w ustawie o zamówie-
niach publicznych nakładają-
cych obowiązek jej stosowania 
przez spółki komunalne, przy 
czym publikacja ustawy zmie-
niającej nastąpiła w dniu 22 
czerwca 2001 r., tj 2 miesiące i 
16 dni przed zawarciem umowy 

z URBEX…”. Być może powoła-
nie spółki od początku miało na 
celu ominięcie ustawy o zamó-
wieniach publicznych, bowiem 
w tym czasie obowiązywała ona 
gminy, nie spółki miejskie, ale 
jak w powyższym fragmencie za-
uważa kontroler NIK-u noweli-
zacja była wtedy powszechnie 
znana i znany był termin jej sto-
sowania.

Prezesem zarządu Budowy 
Szkoły SP 14 była wówczas Re-
nata Napieralska obecna szefowa 
Zarządu Dróg Powiatowych, a 
zlecenie na budowę otrzymała 
firma Urbex.

Pomimo iż fakty te miały miej-
sce w roku 2001, czyli przed ob-
jęciem funkcji prezydenta przez 
Roberta Raczyńskiego, wymie-
niane są jako nieprawidłowości 
w raporcie NIK-u za lata 2004-
2007. Kto wobec tego zostanie 
pociągnięty do odpowiedzialno-
ści?

JKN ■

Opublikowany przez Najwyższą Izba Kontroli raport wywołał dużo emocji. Jak 
się okazuję, większość zarzutów dotyczy czasów gdy Robert Raczyński nie był 
prezydentem

Prezydent Lubina pod ostrzałem
NIK za błędy poprzedników

8 września  doszło do oficjal-
nych zmian w strukturach 
Prawa i Sprawiedliwości w na-
szym mieście. Zarząd, w skład 
którego wchodził Tadeusz Ma-
dziarczyk (przewodniczący), 
Marek Bubnowski oraz Lech 
Duławski zostali zawieszeni 
w pełnieniu swoich funkcji 
w Lubinie. 

Za zmianami w strukturze 
miasta wnioskowała Elżbieta Wi-
tek, poseł na Sejm RP V i VI ka-
dencji z ramienia PiS. 

– Podjęliśmy decyzję o zawie-
szeniu zarządu i powołaniu tam 
pełnomocnika – wyjaśnia Witek. 
– Chcielibyśmy się przyjrzeć jak 
wygląda struktura PiS w Lubi-
nie, ponieważ jest to bardzo waż-
ne dla nas miasto. Dochodziły 
do  nas sygnały, że nienajlepiej 
się tam dzieje, dlatego podjęli-
śmy taką decyzję. Chcemy 
usprawnić działanie tego komi-
tetu, zobaczyć jak to działa. 
Zwłaszcza, że mamy tam koali-
cję z PO i chcemy zobaczyć jak 

to funkcjonuje – dodaje poseł. 
Właśnie koalicja pomiędzy PO 

a PiS, zarówno w mieście jak i 
powiecie, była główną przyczy-
ną zawieszenia zarządu. 

– Między innymi chcemy się 
przyjrzeć tej koalicji – wyjaśnia 
Witek. – Naszym zdaniem nie 
wygląda ona najlepiej. 

Do czasu przeprowadzenia 
wyborów, funkcję pełnomocnika 
zarządu pełni poseł Dawid Boh-
dan Jackiewicz.

Wioletta Słabicka ■

Koalicja PiS z PO, zarówno w mieście jak i powiecie, jest przyczyną konfliktu

Lubiński zarząd PiS zawieszony
w pełnieniu swoich funkcji

PO-PiS  –  ta koalicja zawsze wzbudzała emocje
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WYSPA NIM �
Na tajemniczej Wyspie Nim wszystko może się zdarzyć, dzieją się niestworzone 

rzeczy i nikt nie próbuje trzymać wodzy fantazji. Mieszka tu dziewczynka z charakte-
rem o imieniu Nim w otoczeniu egzotycznych zwierząt – przyjaciół. Jej niezwykła eg-
zystencja w tropikalnej dżungli, inspirowana jest baśniami i legendami, a w szcze-
gólności przygodami ukochanego bohatera literackiego, najsłynniejszego podróż-
nika, Alexa Rovera. Kiedy znika bez śladu ojciec Nim, znany badacz oceanów, a 
sama wyspa znajduje się w niebezpieczeństwie, Nim zwraca się o pomoc do autora 
przygód Alexa...

„Wyspa Nim” to pełen humoru, trzymający w napięciu przygodowy film fantasy o 
dziewczynce, która sądziła, że została zupełnie sama i o kobiecie, która sądziła, że 
panicznie boi się świata. Film w polskiej wersji językowej.

Reż. Jennifer Flackett, Mark Levin. Wyst. Abigail Breslin, Jodie Foster, Gerard Bu-
tler. USA 2008, 96 min, b.o.

BABYLON A.D. �
Zrealizowana z ogromnym rozmachem, pełna akcji i znakomitych efektów spe-

cjalnych mroczna wizja świata na krawędzi upadku. 
Jest niedaleka przyszłość. Przez świat przetoczyła się fala wyniszczających wojen. 

Władza jest w rękach organizacji przestępczych i fanatycznych sekt religijnych. To-
orop jako najemny żołnierz brał udział w niejednej walce. Rządząca Europą Wschod-
nią mafia powierza mu delikatną misję – musi przewieźć z Rosji do Nowego Jorku ta-
jemniczą dziewczynę o imieniu Aurora…

Reż. Mathieu Kassovitz. Wyst. Vin Diesel, Michel Yeoh, Gerard Depardieu, Char-
lotte Rampling. USA/Francja 2008, 101 min, od 15 lat

„ZŁOTE PRZEBOJE OPERETKI”  �
z udziałem Bogusława Morki

Bogusław Morka, solista Teatru Wielkiego Opery Narodowej oraz Teatru Muzycz-
nego Roma w Warszawie, to najmodniejszy śpiewak operowy i operetkowy w Polsce. 
Uhonorowany licznymi nagrodami (m.in. Złotą Muzą Polskich Nagrań, Złotym Krzy-
żem Zasługi, Polonią Restituta, Honorową Złotą Malwą); koncertuje w Polsce, Au-
strii, Belgii, Francji, Niemczech, Włoszech, Hiszpanii i Australii. 

W programie koncertu znajdą się arie z takich słynnych operetek, jak „Zemsta 
nietoperza”, „Wesoła wdówka”, „Księżniczka Czardasza”, „Baron cygański”, „Ptasz-
nik z Tyrolu”, „Skrzypek na dachu”, „Koty” i „My fair lady”. Tenor wystąpi wraz z Ewe-
liną Hańską (sopran) i Wiesławem Bednarkiem (baryton). Artystom towarzyszył bę-
dzie zespół muzyczny Allegro pod dyrekcją Andrzeja Płonczyńskiego.

6 października, godz. 18.00, duża sala, bilety 40 zł
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Zamień samochód  �
na rower

W Lubinie Europejski Dzień bez 
Samochodu obchodzony jest od co 
najmniej 10 lat. Tradycją tego dnia 
stały się przejazdy rowerowe przez 
miasto i darmowa komunikacja miej-
ska. I w tym roku władze miasta na-
mawiają lubinian, aby z aut przesie-
dli się na rowery, do miejskich auto-
busów lub zaczęli chodzić piechotą.

Europejski Dzień Bez Samochodu 
świętowany jest corocznie 22 wrze-
śnia. Tego dnia centra wielu polskich 
miast zamykane są dla ruchu samo-
chodowego. W tym roku również w 
Lubinie jedna z głównych ulic zosta-
nie wyłączona z ruchu.

– Chcemy pokazać, że życie w 
mieście bez samochodu jest możli-
we. Nie tylko tego jednego dnia Lu-
bin propaguje zachowania proekolo-
giczne. Tworzymy odpowiednie wa-
runki do jeżdżenia rowerem po mie-
ście, wciąż rozbudowując ścieżki ro-
werowe. I namawiamy do jak naj-
częstszego korzystania właśnie z 
tego środka lokomocji – tłumaczy 
Damian Stawikowski, asystent pre-
zydenta. – W tym roku ponownie 
przyłączyliśmy się do ogólnoeuropej-
skiej kampanii, w Polsce prowadzo-
nej pod patronatem Ministerstwa 
Środowiska – Europejskiego Tygo-
dnia Zrównoważonego Transportu, 
który zaczął się 16 września, a za-
kończy Europejskim Dniem bez Sa-
mochodu, 22 września.

Jak zwykle w Dzień bez Samocho-
du przejazd komunikacją miejską 
będzie bezpłatny. Na terenach rekre-
acyjnych przy ulicy Konstytucji 3 
Maja odbędzie się zaś festyn dla 
dzieci i młodzieży (od godz. 10 do 
14). A o godzinie 17 przez miasto na 
rowerach przejadą lubinianie, którzy 
zamiast samochodu wolą inne, eko-
logiczne środki transportu. 

MRT ■

– Takie akcje są jak najbar-
dziej potrzebne – stwierdza 
Przemek Tryniszewski, organi-
zator koncertu charytatywne-
go, który odbył się w sobotę, 
13 września. Mimo chłodu, kil-
kudziesięciu młodych lubinian 
wystąpiło pod gołym niebem, 
by wspomóc Warsztaty Terapii 
Zajęciowej „Kameleon” 
 i „Przytulisko”. 

Swoje talenty postanowili wy-
mienić na pieniądze – śpiewali, 

tańczyli i recytowali. Do inicja-
tywy przyłączyli się między in-
nymi Agata Listwan, Agnieszka i 
Sebastian Kukier, Marta Konik, 
Monika Bieniek, Kornelia Boh-
randt, Marcel Lelo, Marek Bukla-
rewicz i zespół Sakra.

– Lubię śpiewać. Zawsze chęt-
nie zgadzam się wystąpić, tym 
bardziej jeśli cel jest szczytny – 
wyznaje Agnieszka Kukier, któ-
rej na koncercie akompaniował 
na gitarze brat Sebastian. 

Obok sceny, w którą zamieniła 
się drewniana altana w parku, 
stanęła puszka na pieniądze oraz 
stoiska z przedmiotami zrobio-
nymi przez podopiecznych 
warsztatów Kameleon. 

– Myślę, że impreza się udała. 
Nawet mimo chłodu. Ja świetnie 
się bawiłem – śmieje się Prze-
mek Tryniszewski. – Teraz pozo-
staje nam policzyć, ile pieniędzy 
udało się zebrać.

Marta Czachórska ■

Koncert charytatywny na rzecz warsztatów terapii zajęciowej

Pieniądze za talent
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Agnieszka Kukier wystąpiła ze swoim bratem Sebastianem

Podczas imprezy można było pobawić się bańkami mydlanymi

Turniej Rodzin to już tradycja 
lubińskiego hufca. Co roku 
harcerze i ich rodziny rywali-
zują w konkurencjach sporto-
wych, logicznych oraz doty-
czących wiedzy ogólnej. Tym 
razem, wyjątkowo, impreza 
odbyła się we wrześniu, a nie 
jak zazwyczaj w czerwcu.

– W tym roku w lecie mieli-
śmy zupełnie inne zajęcia. Zaj-
mowaliśmy się organizacją zlotu 
dolnośląskich chorągwi. Dlatego 
Turniej Rodzin, który zazwyczaj 
odbywa się w czerwcu w okoli-
cach Dnia Dziecka, został odwo-
łany. Ostatnio ktoś rzucił hasło, 
żeby jednak go zorganizować – 
tłumaczy Łukasz Nowicki, ko-
mendant lubińskiego hufca ZHP. 

Ponieważ turniej przygotowy-
wano w ostatniej chwili, harce-
rze mieli niewiele czasu na zgło-
szenie swoich drużyn. W impre-

zie wzięło udział 40 grup. Jak 
mówi komendant, zazwyczaj 
uczestników jest więcej.

Najlepsi okazali się zawodni-
cy z 7 DH „Orleta” im. Orląt 
Lwowskich”. Drugie miejsce 
przypadło 4 DH „Normadowie” i 

77 DH „Silvestris”, a trzecie – 12 
DH „Etna” im. Janusza Korczaka. 
Kolejny turniej za rok.

– Tym razem jednak już trady-
cyjnie w czerwcu – dodaje No-
wicki.

Marta Czachórska ■

Harcerze kontynuują swoją tradycję

Rodzinny turniej

ZH
P

W imprezie wzięło udział 40 grup

Jeśli ktoś jeszcze chciałby 
obejrzeć monodram „Belfer” 
Wojciecha Pszoniaka, powinien 
się pośpieszyć. Zostało już 
niewiele biletów.

Z tym spektaklem Pszoniak 
zjeździł całą Polskę. 24 września 
zawita z nim do Lubina. – Choć 
do przedstawienia pozostało tro-
chę czasu, biletów mamy już nie-
wiele – dodaje Małgorzata Życz-
kowska-Czesak, dyrektor Miej-
skiego Impresariatu Kultury. – Te 
które pozostały, można kupić w 

Centrum Kultury Muza i na Wzgó-
rzu Zamkowym. Kosztują 40 zł.  
„Belfer” to sztuka napisana przez 
belgijskiego profesora Jeana Pier-
re’a Dopagne’a, czyli autentyczne-
go belfra. Monodram opowiada o 
nauczycielu wykładającym litera-
turę w szkole dla trudnej młodzie-
ży. Jego praca stopniowo zmienia 
się w pełną nerwów grę. Pewnego 
dnia nauczyciel uzmysławia sobie 
całkowitą bezsensowność swej 
pracy, a problem rozwiązuje w 
sposób zaskakujący i radykalny...

Kolejny spektakl lubinianie 
będą mogli obejrzeć w październi-
ku. Tym razem swoje przedsta-
wienie zaprezentuje Teatr Polski 
ze Szczecina. Będzie to „Stacyjka 
Zdrój”, oparta na tekstach kabare-
tu Starszych Panów.

– Chcielibyśmy, żeby jesienią 
teatry zagościły w Lubinie – 
stwierdza Małgorzata Życzkow-
ska-Czesak. – Mam nadzieję, że 
uda nam się ten pomysł wprowa-
dzić w życie.

Marta Czachórska ■

Teatry przyjadą do miasta, na początek monodram „Belfer”

Pszoniak w Lubinie

Wciąż przybywa problemów, 
z którymi walczą pracownicy 
lubińskiej Poradni Psycho-
logiczno-Pedagogicznej. 
Dlatego też co roku, odpowia-
dając na potrzeby środowiska, 
placówka tworzy nowe zajęcia 
i programy. 

– W tym roku mamy sporo no-
wości. Przede wszystkim uru-
chomiliśmy Akademię Umiejęt-
ności „Mądry maluch” – mówi 
Elżbieta Galas, dyrektorka lubiń-
skiej poradni. – Odczuwaliśmy 
pewną lukę. Dużo zajmujemy się 
bowiem dziećmi z trudnościami 
w nauce czy zaburzeniami w za-
chowaniu, a nie pracujemy ze 
zdolnymi. Postanowiliśmy to 
zmienić.

Program „Mądry maluch” 
przeznaczony jest właśnie dla 
uzdolnionych 2-, 3-latków. Na 
zajęciach rozwiną swoje umie-
jętności i pewność siebie. 

– Mam nadzieję, że ta pozycja 
wejdzie na stałe do programu na-
szej działalności – dodaje Elżbie-
ta Galas.

Poradnia nie rezygnuje z 
warsztatów, które wcześniej pro-
wadziła z dziećmi z zaburzenia-
mi w zachowaniu. Nowością są 
natomiast zajęcia dla rodziców 
takich maluchów.

– Rodzice dzieci uczęszczają-
cych u nas na zajęcia będą cho-
dzić do szkoły dla rodziców 
dzieci z zaburzeniami w zacho-
waniu. Nauczymy ich sposobów 
postępowania z takimi dziećmi – 
komentuje dyrektorka. 

Zajęcia te będą otwarte rów-
nież dla rodziców dzieci z zabu-
rzeniami, które nie chodzą do lu-
bińskiej poradni. 

Działalność rozpocznie też 
grupa wsparcia dla młodych ma-
tek, przeznaczona dla uczennic 
gimnazjów i szkół ponadgimna-
zjalnych. Będzie ona pracować z 
dziewczętami nad tym jak być 
mamą, uczyć pielęgnacji dziec-
ka, ale też jak budować z nim 
więź, jak zadbać o zachowanie 
ról mama – dziecko i jak połą-
czyć rodzicielstwo z nauką.

– Dużo też mamy szkoleń, któ-
re były do tej pory. W każdym 
roku staramy się jednak dodać 
coś nowego. Nie dla samego fak-
tu, aby coś nowego było, ale od-
powiadając na problemy, jakie 
się pojawiają w środowisku – 
tłumaczy dyrektorka poradni. 

Pracy w placówce jest więc 
sporo. W tej chwili zatrudnione 
są tam 23 osoby. W dziale przed-
szkolnym na jednego pracowni-
ka przypada około 4 tysiące dzie-
ci. Na cały powiat zaś jest tylko 
jeden psychoterapeuta i dwóch 
doradców zawodowych. Jak za-
pewnia Elżbieta Galas, nikt nie 
narzeka. 

– Nie dalibyśmy sobie jednak 
rady bez pedagogów szkolnych, 
psychologów, doradców zawo-
dowych ze szkół... – podsumo-
wuje. Wszyscy, którzy chcieliby 
skorzystać z oferty poradni, 
mogą zadzwonić pod numer 076 
849 72 73.

Marta Czachórska ■

Lubińska Poradnia Psychologiczno-Pedagogiczna 
wprowadza nowe programy

Nie tylko dla dzieci
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Mandat karny oraz pokrycie 
kosztów wywozu śmieci na 
składowisko odpadów komunal-
nych – z takimi konsekwencjami 
musiała się liczyć mieszkanka 
Lubina, która wywiozła śmieci 
na nielegalne wysypisko.

Nielegalne wysypisko śmieci 
znajduje się przy drodze z Osie-
ka do Pieszkowa. Nagminnie 
miejsce to było zaśmiecane. Gmi-
na Lubin oczyściła ten teren za 
prawie 20 tys. zł, jednak mimo 
tablic zabraniających i ostrzeżeń 
o karach za wywożenie śmieci, 
w lesie ponownie pojawiły się 
worki z odpadami. Aby temu za-
pobiec i wykryć sprawców za-
montowano monitoring.

Teraz to sprawcy zanieczysz-
czania terenu ponoszą koszty 
oczyszczania nielegalnego składo-
wiska. Kara została już nałożona 
na jedną z mieszkanek Lubina. 

– Gmina ponosi duże koszty 
oczyszczania dzikich wysypisk, 
jak widać metoda walki z tym zja-

wiskiem jest skuteczna - mówi 
Mariusz Kretkowski, kierownik 
referatu rolnictwa i ochrony śro-
dowiska Urzędu Gminy w Lubi-
nie. – Problem ten będzie istniał 
dopóki nie zmieni się nasz stosu-
nek do odpadów i nie zrozumie-
my, że oszczędzając 8-10 zł mie-
sięcznie na zawarciu umowy na 
odbiór odpadów z naszego gospo-
darstwa przyczyniamy się do tego, 
że jako gmina za wywóz śmieci 
będziemy płacić dużo więcej – 
dodaje.  Mimo że koszt mandatu 
oraz oczyszczenia nielegalnego 
składowiska znacznie przewyż-
sza opłaty za wywóz odpadów, 
zatrzymano już kolejne osoby za-
śmiecające las. Sprawa została 
przekazana lubińskiej policji.

Mariola Samoticha ■
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Do pięciu lat pozbawienia 
wolności grozi burmistrzowi 
Ścinawy, Andrzejowi Holden-
majerowi, jeżeli potwierdzą się 
oskarżenia mieszkańca Ścina-
wy, który zarzuca burmistrzo-
wi, że złożył w sądzie i urzędzie 
skarbowym dwa sprzeczne 
oświadczenia majątkowe. 
Postępowanie w tej sprawie 
wszczęła lubińska Prokuratu-
ra Rejonowa.

Doniesienie na burmistrza zło-
żył mieszkaniec Ścinawy, Mie-
czysław Jarzębski. Uważa on, że 
w 2003 roku Holdenmajer przed-
stawił w sądzie oświadczenie, że 
nie ma majątku i jest na utrzyma-
niu teściowej, ponieważ chciał 
w ten sposób uniknąć płacenia 
alimentów. Natomiast już trzy 
lata później, podczas wyborów 
chwalił się, że jest najbogatszym 
mieszkańcem Ścinawy.

Ścinawianin został przesłu-
chany w charakterze świadka. W 
konsekwencji prokuratura posta-
nowiła wszcząć postępowanie 
celem wyjaśnienia tej sprawy.

- Wpłynęło do nas zawiado-
mienie pana Mieczysława J. do-

tyczące poświadczenia niepraw-
dy przez burmistrza w oświad-
czeniu majątkowym za 2006 rok. 
Mieczysław J. został przesłucha-
ny w charakterze świadka i przy-
jęto od niego zawiadomienie o 
przestępstwie. Prokuratura roz-
poczęła czynności procesowe w 
sprawie, a nie przeciwko i po ich 
zakończeniu podejmie decyzję 
odnośnie dalszego postępowa-

nia. Decyzja w tej sprawie będzie 
znana za około miesiąc – wyja-
śnia prokurator Józef Stryjak.

Co ciekawe Mieczysław Ja-
rzębski już wielokrotnie składał 
doniesienia np. na byłą bur-
mistrz Lewandowską czy jedne-
go z radnych Ścinawy, co zawsze 
kończyło się w sądzie przeprosi-
nami z jego strony.

Mariola Samoticha ■

Mieszkaniec Ścinawy donosi na burmistrza

Burmistrz kłamał?

Prokuratura wszczęła postępowanie w sprawie burmistrza
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Zmieniają się zasady odbywa-
nia służby w wojsku. Zawie-
szenie obowiązku odbywania 
zasadniczej służby wojskowej 
przez poborowych, odbycie 
przeszkolenia wojskowego 
przez absolwentów szkół 
wyższych oraz wprowadzenie 
kontraktowej zawodowej 
służby wojskowej to główne 
założenia przyjętego przez 
Radę Ministrów „Programu 
profesjonalizacji sił zbrojnych 
Rzeczypospolitej na lata 
2008-2010”.

Temat profesjonalizacji armii 
wzbudza w ostatnim czasie wie-
le kontrowersji. Okazuje się bo-
wiem, że szczegóły nowych za-
sad odbywania służby nie są 
znane.

Odbycie służby wojskowej nie 
jest już obowiązkiem. Tworzona 

jest profesjonalna armia zawodo-
wa, a uzupełnienie jej stanu mają 
stanowić Narodowe Siły Rezer-
wowe, utrzymywane na potrze-
by reagowania kryzysowego i 
wzmacniania jednostek wojsko-
wych w sytuacji ich użycia poza 
granicami państwa. 

Nie rezygnuje się jednak z 
możliwości odwieszenia obo-
wiązkowych rodzajów czynnej 
służby wojskowej w sytuacji za-
grożenia bezpieczeństwa pań-
stwa. Program zakłada utrzyma-
nie rejestracji przedpoborowych, 
jednakże bez udziału obywateli, 
wyłącznie w formie elektronicz-
nej. W miejsce dotychczasowego 
poboru rozumianego jako orze-
kanie o zdolności poborowych 
do czynnej służby wojskowej 
przez powiatowe komisje lekar-
skie oraz zakładanie dla tych 

osób ewidencji wojskowej prze-
widuje się wykreowanie kwalifi-
kacji wojskowej.

Pojawiające się nieścisłości 
mają związek z myleniem dwóch 
pojęć: poborem oraz powoła-
niem i wcieleniem do jednostek 
wojskowych. 

 Pobór a powołanie i wcielenie 
do jednostek wojskowych to dwa 
odmienne pojęcia. Osoby we-
zwane do poboru, czyli do sta-
wienia się przed powiatowymi i 
wojewódzkimi komisjami lekar-
skimi, nie będą powoływane do 
odbycia służby wojskowej. Po 
określeniu tzw. kategorii zdro-
wia zostaną przeniesione do re-
zerwy, a wyłącznie ochotnicy 
zostaną skierowani do służby w 
wybranych przez siebie jednost-
kach wojskowych.

Mariola Samoticha ■

Pobór a profesjonalizacja armii

Zmiany w wojsku

Uzupełnienie armii zawodowej będą stanowić tzw. Narodowe Siły Zbrojne

Lubinianka ukarana za zaśmiecanie terenu gminy

Przeciw zaśmiecaniu

Gmina Lubin oczyściła ten teren za prawie 20 tys. zł
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Nie od 15, ale od 22 września 
ruszy odział zamiejscowy 
przedszkola gminnego. Pla-
cówka powstała przy kościele 
św. Maksymiliana Kolbe, 
a uczęszczać do niej będą 
maluchy z terenów wiejskich, 
których rodzice pracują
w Lubinie.

Otwarcie oddziału zostało 
opóźnione o tydzień.

- Od początku zakładaliśmy, 
że termin otwarcia może ulec 
zmianie. Wymagał tego zakres 
technologiczny prowadzonych 
prac remontowych – wyjaśnia 
Barbara Tórz, kierownik refera-
tu oświaty Urzędu Gminy Lu-
bin.

Pozostałe kwestie związane z 
przedszkolem pozostają nie-
zmienne. Przedszkole będzie 
funkcjonować jako oddział za-
miejscowy przedszkola w Ra-
szówce. Do trzech oddziałów 
uczęszczać będzie 80 malu-
chów w wieku od 3 do 6 lat.

- Placówka będzie funkcjono-
wać na osiedlu Przylesie w wy-
dzielonej części budynku pleba-
nii przy kościele św. Maksymi-
liana Kolbe. Wcześniej była tam 
szkoła krawiecka, jednak od ja-
kiegoś czasu pomieszczenia te 

były nieużywane, a teraz ksiądz 
zdecydował się nam je wynająć. 
Nasze oddziały będą zorganizo-
wane na dwóch poziomach, na 
parterze i piętrze. Maluchy będą 
miały zapewnioną opiekę w go-
dzinach od 6.15 do 16.15 – tłu-
maczy kierownik.

Posiłki do lubińskiego oddzia-
łu zamiejscowego przedszkola 
dowożone będą w formie cate-

ringu z Raszówki. Łącznie w 
roku szkolnym 2008/2009 przed-
szkole w Raszówce liczyć będzie 
siedem oddziałów.

Warto dodać, że zainteresowa-
nie placówką jest ogromne. Ro-
dzice zapisują nawet swoje po-
ciechy na listę rezerwową, z na-
dzieją, że znajdzie się dla nich 
miejsce. 

Mariola Samoticha ■

Gminne przedszkole ruszy z opóźnieniem

Remonty opóźniły otwarcie

Do przedszkola będą uczęszczać maluch w wieku od 3 do 6 lat
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Mimo monitoringu, pojawiły się kolejne śmieci
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Projekt obejmuje budowę sieci wodociągo-
wej przy ulicy Przemysłowej wraz z przy-

łączami do poszczególnych budynków oraz 
spięcie projektowanego wodociągu z istnieją-
ca siecią. Do tej pory tamtejsi mieszkańcy 
mieli jedynie możliwość korzystania z wła-
snych studni i szamb. Budowa sieci wodocią-
gowo-kanalizacyjnej pozwoli na korzystanie 
z bieżącej wody o prawidłowych parametrach 
fizyko-chemicznych oraz likwidację szamb 
przydomowych. Rozpoczęcie robót nastąpiło 
19 sierpnia 2008 roku i ma potrwać do końca 
grudnia tego roku. Budowa obejmuje wyko-
nanie 941,2 m sieci wodociągowej, 336 m sie-
ci kanalizacji sanitarnej grawitacyjnej i 613 m 
sieci kanalizacji sanitarnej tłoczonej oraz 
dwie przepompownie ścieków.  

Dobiega końca realizacja innego ważnego 
projektu, a mianowicie modernizacji sieci 
wodociągowej oraz kanalizacji sanitarnej w 
obrębie ulic Mickiewicza i Składowej wzdłuż 
Zespołu Szkół Specjalnych. Jest to istotne 
przedsięwzięcie, bowiem mieszkańcy tych 
ulic posiadają najstarszą, ponad 40-letnią, in-
frastrukturę wodno-kanalizacyjną w Lubinie.

W tym roku nastąpi również:
- modernizacja sieci wodociągowej wraz z nowymi przyłączami do budynków w ulicy Kazimierza Wielkiego,
- wymiana przyłączy w ulicy Gwarków,
- zakończenie prac w ulicy Jana Pawła II na wysokości Lidla, gdzie wykonywany jest rurociąg żeliwny, co zwiększy niezawodność 
   dostarczenia wody,
- wymiana przyłączy przy ulicy Armii Krajowej w okolicach przychodni, 
- położenie sieci wodociągowo-kanalizacyjnej przy ulicy Szafirowej, 
  w rejonie nowo powstałych domków jednorodzinnych 
- budowa sieci wodociągowej na osiedlu Małomice.  

Wykonywane są także dokumentacje projektowe szeregu kolejnych inwestycji, m.in. projekty związane z wymianą sieci wodociągowo-ka-
nalizacyjnej przy ulicy Kilińskiego, wykonaniem głównego kolektora sanitarnego do oczyszczalni ścieków oraz modernizacją sieci przy uli-
cy Skłodowskiej-Curie, Śląskiej i Kościuszki, co pozwoli na likwidację przepompowni ścieków przy ulicy Cedyńskiej. 

TS ■

Kolejne inwestycje
W pierwszej połowie 2008 roku Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji Sp. z o.o. w Lubinie wykonało szereg inwestycji, remontów i modernizacji 
sieci wodociągowej oraz kanalizacji sanitarnej. W sierpniu Spółka przystąpiła do kolejnej dużej inwestycji.

W meczu 10. kolejki pierwszej 
ligi KGHM Zagłębie Lubin bez 
najmniejszych problemów 
pokonało Znicz Pruszków 
stosunkiem 2:0. Bramki dla 
podopiecznych Dariusza 
Fornalaka strzelali: Grzegorz 
Bartczak oraz niezawodny 
Ilijan Micanski.

Zagłębie od początku spotka-
nia narzuciło swój styl gry i już 
w pierwszych minutach pod-
opieczni Dariusza Fornalaka 
stworzyli groźne sytuacje pod 
bramką strzeżoną przez Pawła 
Pazdana. Najpierw głową strze-
lał Michał Stasiak, jednak Znicz 
przed stratą bramki uchroniła 
poprzeczka. Chwilę później swe-
go szczęścia próbował Pawłow-
ski, a jego uderzenie o kilkadzie-
siąt centymetrów chybiło celu. 
Niestety po tej akcji tempo gry 
wyraźnie spadło, a mecz rozgry-
wany był w środkowej części bo-
iska.

Dopiero w 26. minucie lubi-
nianie stanęli przed kolejną 
szansą na zdobycie gola. Z rzutu 
rożnego zagrywał Michał Goliń-
ski i po chwili piłka zatrzepotała 
w siatce Znicza. Wobec dużego 
zamieszania w polu karnym go-
ści, kibicie długo nie mogli 

stwierdzić, kto okazał się szczę-
śliwym zdobywcą gola. Tym bar-
dziej nikt dokładnie nie wie-
dział, jak Baczo strzelił. Dopiero 
spiker wszystkich upewnił, że 
bramkę zdobył właśnie Grze-
siek.

Na kolejnego gola kibicom mie-
dziowych przyszło troszeczkę po-
czekać... W 42. minucie popisową 
akcję przeprowadził duet Kolen-
dowicz – Micański. Po złym za-
graniu obrońcy Znicza piłkę prze-
jął lewoskrzydłowy Zagłębia Lu-
bin, Koli popędził na bramkę w 
swoim stylu i w sytuacji 2 na 3 
wyłożył piłkę bułgarskiemu na-
pastnikowi miedziowych. Micań-
ski zdobył swoją 9. bramkę w tym 
sezonie i jak się później okazało, 
ustalił wynik spotkania. 

Przez całą drugą połowę Zagłę-
bie kontrolowało sytuację na bo-
isku. Goście starali się grać z kon-
try, jednak na niewiele się to zda-
ło, bo nawet jeśli dochodzili do 
sytuacji strzeleckich, to okrutnie 
pudłowali – wydawało się, że pił-
karze z Pruszkowa celują w dwa 
reklamowe balony, które stały za 
bramką Aleksandra Ptaka.

W piątkowym meczu w mie-
dziowych barwach zadebiuto-
wał wreszcie Łukasz Jasiński, 

który uporał się z kontuzją ścię-
gna Achillesa. „Jasina” w koń-
cówce spotkania zastąpił Costę 
Nhamoinesu.

Powiedzieli po meczu:
Jacek Grembocki (trener Zni-

cza Pruszków): Gratuluję Zagłę-
biu zwycięstwa, ponieważ wy-
grał dziś zespół zdecydowanie 
najlepszy w pierwszej lidze, mu-
rowany kandydat do awansu. 
Nie widziałem wprawdzie jesz-
cze Widzewa w akcji, ale zdania 
nie zmienię. Moim chłopcom 
nie mogę odmówić ambicji. Jeże-
li chodzi o umiejętności, to jeste-
śmy na poziomie takim, a nie in-
nym. Zagłębie wygrało dziś zde-
cydowanie i zdecydowanie było 
zespołem lepszym. Nam zabra-
kło troszkę szczęścia, bo może 
statystycznie byłoby chociaż 
troszkę lepiej, gdyby Paluchow-
ski strzeliłby na 2-1… 

Dariusz Fornalak (trener 
KGHM Zagłębie Lubin): Te trzy 
punkty, które drużyna dziś wy-
walczyła to prezent urodzinowy 
dla Mate Lacica. Cieszę się ze 
zwycięstwa i z tego, że zakleili-
śmy dzisiaj dziury w serze.

Na początku było nam ciężko 
grać. Znicz umiejętnie się prze-
suwał na murawie, bronił nawet 

dziesięcioma zawodnikami. Cza-
sami mecz układa się tak, że wię-
cej ataków musimy przeprowa-
dzać lewą stroną, tak jak to mia-
ło miejsce w Katowicach. Dziś 
natomiast wyszło tak, że grali-
śmy częściej prawą flanką. Naj-
ważniejsze, że udało nam się 
wygrać.

KGHM Zagłębie Lubin 2-0 
Znicz Pruszków. Grzegorz Bart-
czak 26’, Ilijan Micanski 42’. Za-
głębie: Aleksander Ptak - Grze-
gorz Bartczak, Michał Stasiak, 
Mate Lacić, Costa Nhamoinesu 
(90’ Łukasz Jasiński) - Szymon 
Pawłowski, Dariusz Jackiewicz, 
Michał Goliński, Łukasz Hanzel, 
Robert Kolendowicz (87’ Damian 
Piotrowski) - Ilijan Micanski (72’ 
Wojciech Kędziora). 

Znicz: Paweł Pazdan - Gerdas 
Aleksa, Daniel Kokosiński, Zbi-
gniew Kowalski, Maciej Rybaczuk 
- Mikołaj Rybaczuk (59’ Norbert 
Czubała), Artur Januszewski, Woj-
ciech Wocial (32’ Tomasz Bzdęga), 
Michał Herman (54’ Sylwester 
Buga), Paweł Kaczmarek - Adrian 
Paluchowski. 

Żółta kartka: Costa Nhamoine-
su. Sędziował: Albert Smalcerz 
(Sosnowiec). Widzów: 4500

Zygmunt Kogut ■

Miedziowi przez całe spotkanie kontrolowali sytuację na boisku

Zgasili Znicz
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Piłkarki ręczne Interferii 
Zagłębia Lubin odniosły 
pierwsze zwycięstwo w sezonie 
2007/2008. W meczu 2. 
kolejki lubinianki wygrały w 
Gdyni z miejscowym Łączpo-
lem 26:23 (10:11), rehabilitu-
jąc się za przegraną z SPR-em 
Lublin.

Spotkanie w Gdyni zapowia-
dało się niezwykle ciekawie. 
Niemal przez cały czas wynik 
oscylował w okolicach remisu. 
Do przerwy gdynianki były lep-
sze, ale tylko o jedną bramkę. W 
drugiej odsłonie spotkania pod-
opieczne Bożeny Karkut odrobi-
ły straty i wyszły na prowadze-
nie, którego nie oddały już do 
końca, wygrywając różnicą 
trzech bramek 26:23. 

– To był bardzo trudny mecz. 
Rywalki wysoko zawiesiły nam 
poprzeczkę, jednak pomimo że 
do przerwy wynik nie był dla 
nas korzystny, potrafiliśmy od-
wrócić losy spotkania i wygrać. 
Znakomite zawody rozegrała 
Monika Gunia, która zdobyła dla 
nas 8 bramek – podsumowuje 
spotkanie Zbigniew Rutka, II tre-
ner Interferii Zagłębia Lubin. 

Interferie: Czarna, Maliczkie-
wicz – Pielesz 6, Semeniuk 1, 
Obrusiewicz 3, Gunia 8, Jaku-
bowska 2, Jacek 4, Jochymek 2, 
Niedośpiał, Ciepłowska.

Łukasz Lemanik ■
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Lubinianie przed meczem w Le-
gnicy zapowiadali, że nie popeł-

nią błędu z poprzedniego sezonu i 
będą skoncentrowani przez całe 
spotkanie. Jak można było się prze-
konać, wicemistrzowie Polski nie 
rzucali słów na wiatr. Podopieczni 
Jerzego Szafrańca od początku spo-
tkania narzucili gospodarzom swój 
styl gry i ani razu nie pozwolili 
wyjść Miedzi na prowadzenie. Po 
niespełna kwadransie meczu było 
już 11:5 dla Zagłębia, w czym wiel-
ka zasługa Adama Malchera, który 
między słupkami lubińskiej bramki 
spisywał się znakomicie. Po raz ko-
lejny swój instynkt strzelecki zapre-
zentował Piotr Obrusiewicz, zdo-
bywca ośmiu bramek dla Zagłębia. 
Do przerwy lubinianie prowadzili 
pewnie 16:10. 

Po zmianie stron gospodarze 

rzucili się do odrabiania strat i 
choć grali bardzo ambitnie, to ustę-
powali podopiecznym Jerzego Sza-
frańca w każdym elemencie gry. 
Lubinianie szanowali piłkę i utrzy-
mywali bezpieczną przewagę nad 
rywalami. W 41. minucie spotka-
nia legnickim kibicom przypo-
mniał się Sylwester Skalski – były 
zawodnik Miedzi, którego bramka 
dała Zagłębiu najwyższe prowa-
dzenie – 22:14.  W końcówce spo-
tkania Jerzy Szafraniec dał pograć 
zmiennikom, a ci spisali się rów-
nie dobrze. Swoją pierwszą bram-
kę dla Zagłębia zdobył kołowy 
Christian Motylewski. Bardzo do-
brze spisał się także nowy nabytek 
lubińskiej drużyny Marceli Miga-
ła, a Bartłomiej Tomczak zagrał na 
swoim, wysokim poziomie. Zagłę-
bie kolejny raz tworzyło zgrany ze-

spół, dzięki czemu wygrało z Mie-
dzią 30:24. 

– Pierwszą połowę mogliśmy wy-
grać jeszcze wyżej. Nie zrobiliśmy 
tego, ale przewaga uzyskana w 
pierwszej części spotkania pozwoli-
ła nam kontrolować przebieg wyda-
rzeń na parkiecie do końcowej syre-
ny – podsumował spotkanie Jerzy 
Szafraniec, trener Zagłębia Lubin. 

Reflex Miedź: Kiepulski, Kryńśki 
– Skrabania 4, Grębosz 3, Brygier 2, 
Ścigaj 4, R.Fabiszewski 2, Góreczny 
2, Szabat 1, Rosiak 4, Będzikowski 
1, Petela 1, Szuszkiewicz, Hajgen-
bart. 

Zagłębie: Malcher, Zaprutko – Ob-
rusiewicz 7, Migała 6, Tomczak 6, 
Anuszewski 3, Kieliba 2, Skalski 2, 
Niedośpiał 1, Kozłowski 1, Paweł 
Adamczak 1, Motylewski 1.

Łukasz Lemanik ■

Wygrana w Legnicy dała im drugie miejsce w tabeli

Zagłębie wiceliderem ekstraklasy 
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Piłkarze ręczni Zagłębia Lubin wyciągnęli wnioski z ubiegłorocznej przegranej w Legnicy i tym razem nie dali najmniejszych szans gospodarzom. Podopieczni Jerzego Szafrańca od pierwszej do ostatniej 
minuty byli stroną przeważająca, wygrywając z Miedzią 30:24 (16:10). Dzięki temu lubinianie awansowali na drugie miejsce w tabeli. 

Interferie wygrały na trudnym terenie w Gdyni 

Pełna 
rehabilitacja 

Monika Gunia była najskuteczniejszą 
zawodniczą meczu w Gdyni

Da
riu

sz
 P

io
tro

ws
ki

W ubiegłą sobotę odnieśliście 
drugie zwycięstwo w sezonie, 
pokonując na wyjeździe Miedź. Co 
było kluczem do wygrania meczu 
w Legnicy?
Mocna obrona i szybkie kontry 
były kluczem do zwycięstwa 
w Legnicy. Przewagę, którą 
wypracowaliśmy sobie na po-
czątku utrzymywaliśmy niemal 
przez całe spotkanie i chociaż 
na początku drugiej połowy 
Miedź nieco zmniejszyła straty 
do końcowej syreny byliśmy 
bardzo skoncentrowani i punk-
towaliśmy przeciwnika. Przede 
wszystkim zagraliśmy dobrze w 
obronie, a od tego wszystko się 
zaczyna. Defensywa na pewno 
jest naszą mocną stroną.
Kolejnym rywalem Zagłębia będzie 
gdański AZS. Jak ocenisz tego 
przeciwnika? 
To młoda drużyna. Wielkich 
zmian kadrowych przed obec-
nym sezonem w Gdańsku nie 
było, więc zespół jest na pewno 
zgrany. AZS gra zawsze swoją 
piłkę, która jest bardzo szyb-
ka. Na pewno wyjdziemy na 

ten mecz skoncentrowani, bo 
musimy zbierać punkty i być 
jak najwyżej w tabeli przed 
play-offami. 
Po dwóch kolejkach macie kom-
plet punktów, o dwa więcej od 
Vive Kielce, które wymieniane 
jest jako główny kandydat do 
mistrzowskiego tytułu. Początek 
sezonu w waszym wykonaniu był 
bardzo udany.
Tak to prawda, ale nie dzielmy 
skóry na niedźwiedziu. Za nami 
dopiero druga kolejka, a przed 
nami jeszcze dużo, dużo grania 
i wszystko się może zdarzyć. Na 
pewno zawsze wychodzimy na 
parkiet, aby walczyć o zwycię-
stwo i mam nadzieję, że w tym 
sezonie będzie tych zwycięstw 
jak najwięcej, tak aby przystąpić 
do decydującej fazy sezonu z 
jak najlepszej pozycji. 
O co walczy Zagłębie w sezonie 
2008/2009? 
Podobnie jak w ostatnich la-
tach, tak i tym razem walczymy 
o medal. Jakiego koloru będzie 
to medal, okaże się na koniec 
sezonu. Z pewnością więcej 

będziemy mogli powiedzieć po 
rundzie zasadniczej. 
Niedawno zostałeś kapitanem dru-
żyny, zastępując na tym stanowisku 
Pawła Orzłowskiego...
Cieszę się, że chłopaki mi zaufa-
li. Wiem, że to odpowiedzialna 
funkcja i na pewno dam z siebie 
wszystko.
A co słychać w życiu prywatnym 
Adama Steczka?
Trochę się ostatnio u mnie 
pozmieniało. Obecnie czekam 
na potomka i z tego co wiem, 
będzie to syn. Mam nadzieję, 
że będzie zdrowy, bo to jest 
najważniejsze. 
Dziękuję za rozmowę.

Łukasz Lemanik ■

Wywiad z Adamem Steczkiem, kapitanem Zagłębia Lubin

Nie dzielmy skóry 
na niedźwiedziu

Trener Interferii Zagłę-
bia Lubin Bożena Karkut 
została laureatką siódmej 
edycji Konkursu Trenerka 
Roku, w kategorii: nagroda 
dla trenerki za osiągnięcia 
w 2007 roku, organizowa-
nego przez Komisję Sportu 
Kobiet Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego, którego 
celem jest popularyzacja 
sportu kobiet i promowanie 
indywidualności trener-
skich. 

Przypomnijmy, iż pod wo-
dzą Bożeny Karkut drużyna In-
terferii Zagłębia Lubin w 2007 
roku wywalczyła brązowy me-
dal mistrzostw Polski. Jako tre-
ner Bożena Karkut z drużyną 
Zagłębia wywalczyła jeszcze 
pięć medali MP: srebrny w se-
zonach 1999/2000, 2001/2002 
i 2005/2006, a także brązowy 
w sezonach 2000/2001 i 
2007/2008.

Łukasz Lemanik ■

Bożena 
Karkut 
trenerką 
roku!
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Od 11 do 13 września holen-
derskie miasto Weert gościło 
231 bilardzistów, rywalizu-
jących o mistrzowski tytuł w 
Pucharze Europy Euro Tour.
Na zawodach rewelacyjny 
występ zanotował zawodnik 
DSB Baribal Lubin – Mieszko 
Fortuński.

Fortuński dotarł aż do fazy fina-
łowej, pokonując utytułowanych i 
bardziej doświadczonych zawod-
ników.

Lubinianin pozostawił w cie-
niu: Prado Jose Luisa z Hiszpanii 
9:1, Lemairea Emmmanuela z 
Francji 9:7, Arsena Martina z Da-
nii 9:4, Stojanivica Philippa z 
Chorwacji 9:7, Foldesa Vilmosa z 
Wegier 9:8.

Ostatecznie, po bardzo drama-
tycznym meczu, przegrał z póź-
niejszym finalistą zawodów Meh-

metem Cankurtem 9:8. Po ostat-
nim występie szesnastolatek z Lu-
bina zapisał kolejne punkty ran-

kingowe oraz zainkasował pokaź-
ną nagrodę.

ZYG ■
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Siatkarze w coraz  �
lepszej dyspozycji

Tydzień temu (12.09.2008) kolejny 
mecz kontrolny rozegrali siatkarze 
MKS Cuprum. Lubinianie pokonali be-
niaminka III ligi – Burzę Wrocław 3-1.

- Nasi kolejni sparingpartnerzy cho-
ciaż są beniaminkem III ligi, to mają 
ogromne aspiracje, aby awansować w 
tym roku do II ligi. Wrocławianie stwo-
rzyli całkiem nowy zespół, warto wspo-
mnieć, że do zespołu przybyło m.in. 
trzech byłych zawodników Ikara Legni-
ca: Kwieciński, Migut, Karauda, czy 
grający niegdyś w Gwardii Wrocław 
Michał Uliński – mówił Dariusz Bier-
nat, prezes zarządu Cuprum Lubin.

Siatkarze Cuprum Lubin są w coraz 
lepszej dyspozycji, zmęczenie ciężkim 
okresem przygotowawczym mija, a nowi 
zawodnicy zgrali się z drużyną. Postawa 
siatkarzy napawa optymizmem przed 
zbliżającą się inauguracją sezonu.

ZYG ■

OSiR prowadzi  �
zapisy do ligi 
kręglarskiej

W październiku rusza Liga Zakładów 
Pracy w Kręglarstwie. Już teraz lubiń-
ski Ośrodek Sportu i Rekreacji prowa-
dzi zapisy dla chętnych zespołów. To 
już kolejna edycja imprezy, której ce-
lem jest popularyzacja kręglarstwa, 
jako sportu dla każdego. W maju zo-
staną wyłonione najlepsze drużyny Za-
głębia Miedziowego.

W zawodach uczestniczyć mogą ze-
społy 3-osobowe w kategorii kobiet i 
mężczyzn, organizatorzy dopuszczają 
dowolną liczbę zawodników rezerwo-
wych. Koszt wpisowego w tym roku wy-
nosi 700 zł, z pieniędzy zostanie opła-
cona kręgielnia oraz zostaną zakupio-
ne nagrody.

Szczegółowy harmonogram rozgry-
wek zostanie wręczony uczestnikom 
podczas I zawodów – 12.10.2008 (im-
preza rozpocznie się o godzinie 10).

Zgłoszenia przyjmuje Ośrodek Spor-
tu i Rekreacji w Lubinie przy ulicy Od-
rodzenia 28b do 9 października 2008 
r. Kontakt telefoniczny: 076 846-08-
28. Wpisowe należy wpłacić do dnia 
zamknięcia listy zgłoszeniowej, w ka-
sie OSiR-u lub na konto PKO BP S.A. 
o/Lubin 771020 3017 0000 2602 
0026 3707.
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W tym sezonie strzeliłeś pięć bra-
mek w lidze, kibice przed sezonem 
obawiali się, czy będziesz miał 
motywację do gry na zapleczu 
ekstraklasy. Martwili się chyba 
niepotrzebnie?
- Sytuacja wyglądała tak, że do 
końca okienka transferowego 
nie wiadomo było, czy ja zo-
stanę w Zagłębiu. Pewnie to 
wzbudzało obawy u kibiców, 
fani miedziowych nie wiedzie-
li, czy zostanę, czy jednak odej-
dę. Przyznam się, że ja też nie 
wiedział, gdzie zagram w tym 
sezonie. W tym czasie nie mo-
głem się skupić wyłącznie na 
grze w piłkę. Cieszę się, że sytu-
acja została wyjaśniona, jestem 
zawodnikiem Zagłębia i mam 
ważny kontrakt jeszcze prawie 
dwa lata. Okienko transferowe 
minęło i teraz koncentruję się 
wyłącznie na piłce i kolejnych 
meczach.
W mediach pojawiały się informa-
cję, że szczególnie zainteresowany 
twoją osobą był Tierek Grozny. 
Na ile to były prawdziwe donie-
sienia?
- Były prawdziwe w stu pro-

centach, bo zespół występujący 
w Rosji kontaktował się nawet 
ze mną. Z tego co wiem, byli 
skłonni wyłożyć całą sumę 
odstępnego, jaką mam zapisaną 
w kontrakcie. Coś jednak nie 
wyszło w końcowych rozmo-
wach. Działacze Tiereka chcieli, 
żebym od razu przyjechał do 
nich na obóz, ale ja akurat przy-
gotowywałem się z Zagłębiem 
i pojawiły się pewne nieporo-
zumienia.
To, że na początku sezonu nie wy-
chodziłeś w pierwszym składzie, 
było spowodowane twoją niejasną 
sytuacją transferową, czy może był 
inny powód?
- Na początku okresu przygoto-
wawczego miałem lekkie pro-
blemy ze zdrowiem, przytrafił 
mi się uraz mięśnia dwugłowe-
go i zagrałem raptem w trzech 
sparingach. Sam zdawałem 
sobie sprawę, że nie jestem 
jeszcze przygotowany do gry 
przez pełne 90 minut. Liczyłem 
się także z tym, że być może 
odejdę. Można powiedzieć, że 
ciągle siedziałem na walizkach 
i trener też chciał wiedzieć, czy 

zostanę w prowadzonym przez 
niego zespole. Jednego dnia 
byłem w Zagłębiu, następnego 
mogło mnie już nie być. 
Dziękuję za rozmowę

Zygmunt Kogut ■

Trzy pytania do Michała Golińskiego, piłkarza KGHM Zagłębie Lubin

Koncentruję się na grze 
w Zagłębiu

Spotykamy się w Malczycach 
od czterech lat. Od razu za-

znaczam, że nie jest to familijna 
impreza i nie robimy tego dla za-
robku. Przyjeżdżają tylko ci, któ-
rzy pasjonują się paintballem – 
tłumaczy Jacek „Wypłosz” Ło-
kaj, organizator zawodów. – Na 
wszystkich uczestników czekają 
niespodzianki, zadbamy o opra-
wę pirotechniczną, wozy bojowe 
i oczywiście o catering. Wszyscy 
rywalizujący mogą liczyć na ubez-
pieczenie. Na teren imprezy zosta-
ną wpuszczeni tylko uczestnicy, 
którzy muszą liczyć się z bolesny-
mi strzałami, bo celujemy w gło-
wę – dodaje „Wypłosz”. 

Imprezę poleca także Mariusz 
Chrąchol z Lubina, który do Mal-
czyc jedzie piętnasty raz. – Ba-
wię się w paintball już 10 lat. 
Jedni biegają inni grają w piłkę, a 
ja w ten aktywny sposób spę-
dzam wolny czas. Polecam im-
prezę w Malczycach, tam panuje 
niespotykany klimat, wszystko 
jest świetnie zorganizowane, a 
scenariusze ciekawie zaplano-
wane – mówi zafascynowany lu-
binianin. – Organizatorzy dbają 
nawet o odpowiednią oprawę pi-
rotechniczną i catering, który też 
stoi na najwyższym poziomie – 
zapewnia pasjonat paintballa.

Organizatorzy z Malczyc za-

praszają wszystkich chętnych. 
Wpisowe wynosi 50 zł, co nie 
jest zawrotną sumą, zważywszy 
na fakt, że obejmuje wyżywienie 
i ubezpieczenie. Opłatę należy 
uiścić na konto: Mariusz Cha-
chuła; Malczyce ul. Mickiewicza 
46; kod 55-320; BANK ZACHOD-
NI WBK S.A. NR 1 W ŚRODZIE 
ŚLĄSKIEJ; nr konta 70 1090 
2444 0000 0001 0819 5963. Zapi-
sy prowadzone są do 19.09.2008. 
Ci, którzy zdecydują się płacić 
na miejscu, muszą się liczyć z 
wydaniem 70 zł.

Zasady: eliminuje strzał w gło-
wę, brak sędziów.
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Fani paintballa spotkają się w Malczycach

21 września Malczyce staną się dolnośląską stolicą paintballa. Od godziny 9 na prywatnym polu 
rozegrane będą zawody pod nazwą „Ostatni sprawiedliwy”. To kolejna impreza, którą zorganizują 
zapaleńcy paintballa z Malczyc.

Do ostatniej kropli...
farby

W zabawie nie zabraknie reprezentacji speedballowej drużyny Generals z Lubina

Fortuński zagrał w fazie 
finałowej Pucharu Europy
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Piłkarze KGHM Zagłębia 
Lubin rozpoczęli nowy sezon 
odwiedzin w placówkach 
oświatowych. Przedstawi-
ciele miedziowych odwiedzili 
Przedszkole nr 5. Chyba nie 
było osoby, na buzi której nie 
pojawił się z tego powodu 
uśmiech... Śmiali się więc 
Wojtek Kędziora, Olek Ptak, 
Costa Nhamoinesu i oczywi-
ście dzieci.

Przedszkolaki przygotowały 
program artystyczny, który sta-
nowił preludium do wspólnej 
zabawy. Dziewczynki wcieliły 
się w role cheeliderek i dopingo-
wały piłkarzy. Następnie poka-
zową lekcję o Afryce przeprowa-
dził Eric Alira. Maluchy zadzi-
wiały znajomością flory i fauny. 
– O słoń! A tam był lew! – co 
chwilę jakiś cienki głosik infor-
mował, co znajduje się na ekra-
nie. Dzieci dowiedziały się też, 
że nawet w najodleglejsze zakąt-
ki dociera Mikołaj i dzieci z Bur-
kina Faso też czekają na święte-
go staruszka. Piłkarze byli wręcz 
oczarowani postawą maluchów. 

Dzisiejsze spotkanie stanowiło 
także dla dzieci możliwość ze-
brania autografów i porozmawia-
nia z zawodnikami. Przedszkola-
ki bez skrępowania podchodziły 
do piłkarzy i wymieniały uściski 
dłoni. Oczywiście podczas spo-
tkania z reprezentantami mie-
dziowych nie mogło zabraknąć 
towarzyskiego meczu. Właśnie 
możliwość pokopania futbolów-
ki w towarzystwie profesjonali-
stów stanowiła największą frajdę 
dla dzieci. Spotkanie naprawdę 
się udało, Zagłębie zdobyło no-
wych kibiców, okazało się, że 
nie tylko piłka była atrakcyjna 
dla dzieci...

Wiktorii najbardziej podobała 
się lekcja o Afryce. 

– Mi najbardziej się podobało, 
jak pan opowiadał o Afryce. A 
chciałam też zapytać piłkarzy, 

czy fajnie gra się w piłkę? Na ra-
zie nie miałam kiedy – mówiła 
dziewczynka. Podobne odczucia 
towarzyszyły Sylwkowi.

 – Najbardziej podobało mi się, 
jak pan Eric pokazywał te obrazki 
o Afryce i mówił o najodleglej-
szych zakątkach. Dzisiaj jeszcze 
zagramy mecz z piłkarzami, bo się 
przygotowaliśmy. Chciałbym w 
przyszłości grać w piłkę – chwalił 
się przedszkolak. Piłkarze mie-
dziowych pokusili się o podsu-
mowanie dzisiejszego spotkania:

- Bardzo fajnie to wszystko 
wyglądało, dzieci świetnie się 
przygotowały do spotkania z 
nami. Dziewczynki przedstawiły 
program artystyczny, który w 
wykonaniu maluchów robił spo-
re wrażenie. Jak najwięcej takich 
spotkań! Jeśli tylko dostanę na-
stępne zaproszenie, to oczywi-
ście przyjdę – mówił najwyraź-
niej zadowolony Wojciech Kę-
dziora.

- Dzieciaki i ich wychowaw-
czynie bardzo przyłożyły się do 
spotkania z nami. Dzieci doma-
gały się, żebyśmy jutro wygrali 
ze Zniczem, a nam tylko pozo-
staje teraz spełnić ich prośby – 
podsumowywał rozbawiony 
Aleksander Ptak. Na koniec 
wszystkich czekała słodka nie-
spodzianka – wspaniały tort, 
oczywiście przedstawiający pły-
tę boiska. Przedstawiciele Zagłę-
bia zapewniają, że niebawem od-
wiedzą kolejne placówki.

ZYG ■

Grali w piłkę
i rozmawiali o Afryce
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Daj się 
sfotografować

Zostań kobietą
twojego miasta
i wygraj profesjonalną 
sesję fotograficzną

W każdą środę od godziny 12 
w redakcji „Wiadomości Lubiń-
skich” przy ul. Tysiąclecia 3 bu-
dynek TVL ODRA, dyżuruje fo-
toreporter. Bezpłatnie wykona 
zdjęcie, które zostanie opubliko-
wane w naszej gazecie. Ze 
wszystkich fotografii jury, w któ-
rego skład wejdą przedstawiciele 
naszej redakcji, zakładu fotogra-
ficznego i Wzgórza Zamkowego, 
wybierze wyjątkowe zdjęcie. 
Zwyciężczyni zostanie zaproszo-
na na profesjonalną sesję zdję-
ciową do studia fotograficznego 
Wechta w Lubinie. Z pozosta-
łych fotografii utworzymy wysta-
wę, którą przez kilka dni będzie 
można oglądać w galerii na 
Wzgórzu Zamkowym.

ROZRYWKA • 15

BARAN 
Oj Ty uparty baranie? Nadal szalony 

tydzień na wysokich obrotach, a do tego 
upalne dni! Taka nagła zmiana pogody 
może Cię lekko wycieńczyć i nadmiar 
obowiązków w pracy i szkole, na dodatek 
masz jakiś ukryty cel. 

BYK 
Nareszcie Twoja ulubiona pogoda, a ta 

weekendowa wprawi Cię w wspaniały na-
strój! Nie lubisz żaru lejącego się z nieba, 
więc chłodny lekki wiatr doda Ci skrzydeł 
i wiary na lepszą przyszłość.

BLIŻNIĘTA  
W tym tygodniu spotkają Cię same 

przyjemności i radości. Planety się spoty-
kają i wysyłają Ci dobrą i pomyślną aurę. 
Na polu zawodowym otwiera się przed 
Tobą niezwykła nowa możliwość, musisz 
tylko być czujny. 

RAK 
W tym tygodniu ciekawość zawładnie 

prawie całym Twoim umysłem, zrobisz się 
istnym szpiegiem, dążącym do rozwikłania 
nękającej Cię zagadki, ale dociekliwość to 
jedna z cech twojego znaku. Może nawet 
zdecydujesz się o to wprost zapytać? 

LEW  
Oddziałująca ze Słońcem Wenus to gwa-

rancja wszelkiej pomyślności dla Ciebie w 
tym tygodniu! Bardzo pomyślne będzie 
rozwiązanie Twoich problemów zdrowot-
nych, jeśli były lekkie to ustąpią, zaś te 
poważniejsze zostaną wyleczone.

PANNA 
W tym tygodniu panny są nadal rozka-

pryszone, choć słoneczna pogoda nieco 
poprawi im humor. Zakupy i weekendowy 
wyjazd to lekarstwo dla Ciebie, również 
miłe spotkanie w gronie przyjaciół. Pamię-
taj, że mężczyzna to też człowiek.

WAGA 
W tm tygodniu, Wagi wykażą się 

największym rozsądkiem i rozwagą. 
Mimo Problemów zdrowotnych podejmą 
zamierzone projekty i działania, które pod 
koniec tygodnia zakończą się sukcesem i 
pochwałą otoczenia.

SKORPION 
Twój znak zodiaku jest pełen tajem-

niczości, tak jak i Twoja osoba. Uważnie 
obserwuj ludzi z Twojego otoczenia, bo 
ktoś źle Ci życzy. We wtorek wydarzyć 
się może coś niemiłego, ale dzięki Twej 
czujności w porę zauważysz wroga. 

STRZELEC 
Jesteś spod najbardziej wesołego i 

optymistycznego znaku zodiaku, twoje 
poczucie humoru i skłonności do robienia 
żartów skupia wokół Ciebie wielu ludzi. 
Niestety nie wszyscy są Ci przychylni, jakiś 
Lew źle Ci życzy i chce donieść na Ciebie.

KOZIOROŻEC 
Twoje rogi są bardzo łagodne, a serce 

miękkie i bardzo pojemne. W najbliższych 
dniach czeka Cię miła wizyta znajomego 
sprzed lat. Nosisz się też z zamiarem 
przygarnięcia zwierzątka, pierwszego lub 
kolejnego, ale pamiętaj, jaka z tym wiąże 
się odpowiedzialność.

WODNIK 
Twój znak zodiaku często kojarzony 

jest z wodą i jej laniem, ale wbrew 
przysłowiu, Ty nigdy” wody nie lejesz”. 
W tym tygodniu, niestety pokusisz się o 
małe kłamstewko, co odpokutujesz wiel-
kim kacem moralnym. Taka już jest Twoja 
poukładana natura.

RYBY 
Twój znak zodiaku przyniesie Ci parę 

miłych niespodzianek w nadchodzących 
dniach. Dzięki swojej pomocy, którą 
oferujesz każdemu, zyskasz dozgonnych 
przyjaciół po raz kolejny, których pomoc 
odwzajemni Ci się jesienią.
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